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Przystosowanie się go portyki „OSi” 


- Oświadczenie p. Imredy, premiera Węgier 


1 r 

¿Premier Imtedy wygłosił. na -po- 
siedzeniu Parfii rządowej dłuższe 
przemówienię w którym oświad- 
€zył m. in. nie ma zamiaru rzą- 
dzić bez lub wbrew parlamentowi, 
iżę nie jestskłonny uciekać s'ę 
do aktów: nielegalnych. 

_ W sprawie żydowskiej niezbęd- 
ne- sa nowe zarząfzenia, gdyż 
wskutek przyłączenia nowych ob- 
szarów stosinek procentowy lud- 
rości żydowskiej na Węgrzech 
zwiększy? sę. Premier zapropo- 
ńował powdanie specjalnej ko- 
misji dla zbidania tego zagadnie- 
nia. N » 

Przechodłąc do polityki. ze- 
wnętrznej fówca stwierdził: „po- 
lityka nasz4 powinna  przystoso- 
wać się jesze bardziej do poli- 
tyki osi Rzym — Berlin, a poza 
tym powinniśmy pie'ęgnować sto- 
suńki z naszą dawną przyjaciółką 
Po!ską i szikać dróg, dzięki któ- 
rym Węgry w harmonii z ianymi 
państwami, rp. Jugosławią, mogą 
iść ku szczęśliwemu przeznacze- 
nfu. Aby prowadzić taką polityke 
zewnętrzną, mie wystatczą samą 
dyplomacja, gdyż, aby mieć nie- 
zbędną swobodę ruchów, dyplom 
cja musi opierać sie n2 sile". 

Następnie premier nakreślił 
śwój -program polityki wewnętrz- 


~ Zwydęstwo 
- demokratów 


ponownie na gubernatora Nowego 
Jorku. Kandydatura Republikanina 
Thomasa Dewey'a upadia. 


nej, zapowiadając pewne refor- 
my społeczne. Podkreślił też, ż 
reforma rolna  urzeczywistniona 
zostanie na podstawie jego prze- 
mówienia w Kaposvar, w którym 
zaznaczył m. in., iż na cele refor- 
my rolnej Rząd przeznaczy więk- 
szą własność. 

Po przemówieniu premiera. wy- 


wiązała się dyskusja, w której kil- 
ku człońków Partii poddało kry- 
tyce program Rządu, lecz, mimo 
to przytłaczającą większością u- 
chwalono votum zaufania. Trzech 
nieząuowolnoych członków Partii. 
wśród których znalazł się b. mi- 
nister pełnomocny Tahy, opuściło 
Partię. (PAT.). 
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Dekrety, których nie ogłoszono — 


Rząd Daladiera w trudnościach 


O północy z wtorku na środę 
wygasł termin pełnomocnictw dla 
Rządu Daladier. W ostatnim jesz- 
cze momencie w dzienniku urzędo 
wym ukazało się 19 nowych dekre 
tów, będących uzupełnieniem pier 
wszej transzy dekretów, 

Minister Reynaud zaniechał wy 


Pojedynek artylerii na rzece Jang-Tse 


Ddóził (hinaki fota do Kani 


Jak donosi komunikat chiński, | szło 1.000: karabinów oraz 20 ku. 


ńa centralnym froncie Japończycy 
prowadzą energiczne natarcie, ko- 
rzystając z tego, że warunki tere- 
nowe dają możność zastosowania 
na szeroką skalę jednostek zmoto. 
ryżówanych. "W osfafniej “walie 
Chińczycy musiel: porzucić swe 
pozycje w rejonie Lidżów i cofnąć 
się w kierunku zachodnim. 


Znacznym ułatwieniem dla Chiń 
czyków jest okoliczność, że rzeka 
Jang - Tse na zachód od Hankou 
staje się znacznie płytsza, co nie 
pozwala naużycie: większych okrę 
tów. Obecnie na rzece Jang-Tse to 
czy się pojedynek artyleryjski mię- 
dzy chińską artylerią nadbrzeżną, 
a japońską flotyllą rzeczną. 


WALKI © KANTON 


Według komunikatu chińskiego, 
walki w okolicy Kantonu toczą się 
nadal, aczkolwiek w tempie nieco 
powolniejszym, co spowodowane 
zostało koniecznością czekania na 
posiiki. Jednemu  nieregularnemu 
oddziałowi chińskiemu udato się 
przedostać do Kantonu i podpalić 
tam kilka magazynów japońskich. 
Po krótkiej walce jednak, Oddział 
ten zmuszony został do cofnięcia 


BUNT 
W WOJSKU MANDŻURSKIM 


Jak donosi komunikat chiński, 
jeden z pułków mandżurskich, sta- 
cjonujący w Want . Siu - Anie, w 


"Mr. Herbert Lehmann, wybrany | południowej części prowincji Szan 


si, zbuntował się į przeszedł na 
stronę chińską, Żołnierze zbuntowa 
nego putku przynieśli ze sobą prze 


Anglia uznała zabór Abisynii 


Ambasador brytyjski lord Perth 
udał się do pałacu Chigi, aby za. 
wiadomić Rząd włoski o uzńaniu 
przez W. Brytanię podboju przez 
Włochy -Abisynii. 

Lord Perth wręczył ministrowi 


Król Karol I 


Dnia 15 b. m. o godz. 14 m. 15 
przybył do Londynu król Karol 
Wielki Wojewoda: Michał. Tegoż 
dnia w: pałacu Buckingham angiel 
ska para królewska wydała: ban= 
kiet na cześć króla rumuńskiego. 
Król Jerzy VI w przemówieniu 
swym podkreślił więzy przyjażni 
a przede wszystkim pokrewieńst- 
wa, które łączą króla Rumunii z 


Ciano listy uwierzytelniające, któ- 
rymi król angielski akredytuje go 
przy dworze Wiktora Emanuela 
króla włoskiego i cesarza Etiopii. 

(PATĄ 


w Londynie 


angielskim domem panującym, W 
dalszym ciągu swego przemówie- 
nia król Wielkiej Brytanii wskazał 
na braterstwo broni obu narodów 
podczas wojny światowej. 

W odpowiedzi swej król Karol 
Il wyraził nadzieję, że przyjażń 
angielsko - rumuńska zostanie je- 
szczę bardziej zacieśniona. 


lomiotów. 


BOMBARDOWANIE. CZANGCZA 
Według doniesień otrzymanych “i 


dowódców angielskich okrętów wej 


nych, samoloty japońskie dokonały 


we środę gwałtownego bombardowa- 
miasta Czangcza. Bombardowa- 
trwało kilka godzin i miało wy- 
ić poważne straty. > Bliższych 
gółów na razie brak, (ATE.) 


nia 
nię: 


Echa orgii antyżydowskich 


Odgłosy w Anglii i Ameryce 


W ostatnich dniach nastąpiło 
wyraźne naprężenie w. stosunkach 
angielsko - niemieckich. Prasa me 
miecka wystąpiła z gwałtownymi 
inwektywami pod adresem Anglii, 
krytykując metody pos.ępowania 
władzy angielskiej w Palestynie i 
posuwając się do krytyki moral 
ności angielskiej, określanej jako 
obłudna j używająca  altruistycz- 
nych frazesów jedynie dla włas- 
nych egoistycznych celów. 

Jest — to odpowiedź na zdecy- 
dowaną krytykę posunięć antyży- 
dowskich w Niemczech na łamach 
prasy angielskiej i w angielskiej o- 
pinii publicznej. j 
"Prasa angielska omawiająca te 
sprawy jest systematycznie konfi- 


skowana w Niemczech. 
xS 
4% 


IGO BLIŻSZYCH 
NA TEN TEMAT. 


Te same sprawy Odezwały się 
głównym echem w Ameryce. Pre- 
zydent Roosevelt miał oświadczyć, 
że TO CO SIĘ DZIEJE W NIEM- 
CZECH NIE POWINNO SIĘ DZIAĆ 
w XX W. POTWIERDZIŁ, ŻE 
WEZWAŁ AMBASADORA WIL- 
SONA, ABY ZASIĘGNĄĆ OD NIE 
INFORMACY] 


Prasa amerykańska głosi, że to 
jest ostrzeżenie pod adresem Nie- 
miec, 


Jednocześnie zarówno Stany Zje 
dnoczone, jak Holandia, wystąpiły 
z inicjatywą wspólnej akcji szere- 
gu państw w sprawie os'edlenia 
Żydów - uchodźców w krajach za- 
morskich. 


DEO EES RZA MOP” WMO ATE OE PCK | RTP E 


bei pył — jak-wiadomo — widownią pogromów 
skich. Rozbijano į demolowa: s sklepy, zakłady i instytucje żydow- 
(ATE). skie, Oto — jeden ze'zniszczonych sklepów. 


Po zajściach antyżydowskich 


..tyżydow- 


-—— ——— 


dania zapowiedzianej drugiej tran 
Szy, którą miała przynieść pewne 
złagodzenie ciężarów, nałożonych 
na społeczeństwo. Wśród 19 de- 
kretów, jakie się ostatnio ukazały, 
mających wyraźnie charakter dru- 
goplanowy, znajduje s'ę m. in. de- 
kret o organizacji i intensyfikacji 
badań naukowych dla obrony na- 
rodowej, jak również dekret, na 
mocy którego ministrowie obrony 
narodowej mogą wymagać od cy 
rekcji fabryk, pracujących dla woj 
Ska, by cały personel składał się 
z pracowników narodowości fran 
cuskiej. 

Według informacyj prasowych 
zaniechanie przez ministra Rey- 
naud publikacji drugiej transzy de 
kretów gospodarczych, która w 
| przeciwieństwie do pierwszej, mó 
| wiącej o oszczędnościach, przy- 
nieść miata zarządzenia, obejmują 
ce raczej wydatki, wywołała w ga 
binecie wyrażne: naprężenie sto- 
sunków między min. Reynaud a 
zainteresowanyńni ministrami KO- 
tonij, hardin, robót publicznych, 
rolnictwa i marynarki, 

Wobec wygaśnięcia  pełnomoc- 
nictw coraz bardziej na porządek 


| ' DAŁADIER,: 


dzienny zainteresowania: kół: poli- 
tycznych wchodzi sprawa zwoła- 
nia Izb, Cała prasa zgodnie wyra- 
ża przekonanie, iż jesienna sesja 
parlameniarna zapowiada się bar 
dzo burzliwie i że zaraz .na począt 
ku zebrania się parlamentu, przed 
Rządem Daladier stanie sprawa 
sformowania nowej _ większości 
parlamentarnej. 


(PAT.). 


Obrona lądu Ameryki 


przed napaściami z zewnątrz 


Prezydent Roosevelt zapowie- 
dział, iż zażąda od Kongresu u- 
chwalenia nowych ustaw, upoważ- 
niających siły zbrojne Stanów 


Emigracja 


Zjedn. do interwencji. w_obronie 
jakiegokolwiek kraju kontynentu 
amerykańskiego przeciwko. w$zel- 
kim napaściom z zewnątrz. 


żydowska 


Mie zynarodowe Towarzystwo w Hadze- 


Z Hagi donoszą: Uczyniono tu 
pierwszy krok w kierunku S:WwO- 
rzenia towarzystwa  międzynaro* 
dowego dla kolonizacji żydowskiej 

Organizacja ta ma popierać e- 
migrację żydów z Europy Środko 


wej i ułatwiać im „kolonizację, .na: 
niektórych terytoriach. 

"We wtorek nastąpiło - ukonsty* 
tuowanie się towarzystwa, przy 
czym zebrano odrazu na cele * tos 
warzystwa przeszło -milion flore- 
nów.  (PAT.). 


Partia P.acy przeciw polityce 
pp. Chamberlaina i Kalifaxa - 


We wtorek odbyio się głosowa 
nie nad poprawką zgłoszoną przez 
Partię Pracy do odpowiedzi izby 
na mowę tronową. Poprawka ta, 
która jest równoznaczna z wnios- 
kiem nieufności dla gabinetu, zo- 


Według komunikatu urzędowe- 
go wojska rządowe odparły na 
froncie Ebro wszystkie gwałtowne 
ataki powstańców, ożywione wal- 
ki jednak na tym froncie toczą się 
nadal. 


środkowego odparto natarcie prze 
ciwnika na pozycje rządowe. 


Na odcinku Carabanchel prz 


stała odrzucona 341 głosami prze 
ciwko 151. 


Również inny wniosek nieufnie 
ści zgłoszony przez opozycję w 
dniu odroczenia lzby Gmin 3' li- 
siopada b. r., został Odrzucony 
335 głosami przeciwko 130. 

(ATE). 


Strajk w Meksyku 


Prokłamowany w ubiegły piątek 
w trzech elektrowniach Meksyku, 
zaopatrujących w prąd 5 stanów, 
strajk robotników wyrządził ` ;uż 
poważne > szkody, -gdyż szereg 
miejscowości „pozbawiony został 
nie tylko światła, ale i wody, nie 
można bowiem z .powodu braku 
prądu uruchomić pomp. > 


SW. Z 


Francuskie Zwiazki Zawodowe Nowy gabinet Węgier 


BUDAPESZT, (PAT). Skład no 


wego Rządu "jest następujący: — 
premier —. Bela Imredy,: minister 
Spraw zagranicznych — Coloman 


przeciwko polityce. premiera Daladier 


PARYŻ; (PAT). Obrady dorocz. haux, deklaruje walkę przeciwka; planćóm uzdrowienia finansów i 


mysi, minister bez teki — Jaross, 
były prezes zjednoczonych partii 
węgierskich w Czechosłowacji. 


Sku ministra rolnictwa, ministra 
sprawiedliwości, ministra obrony 
narodowej i ministra przemysła. 


fego Kongresu Związków  Zawó- | nowym ustawom, . zapowiadając 


gospódarki kraju. Nastrój Kongre Zmiany nastąpiły ga wozek 


dowych, zgrupowanych w Gene- 
ralnej Konfederacji Pracy, który 
odbywa się od poniedziałku w 
Nantes, odbywają się: gormalnie. 
W. pierwszym diu «obrad dysku- 
sja toczyła się głównie na. temat 
niezależności ruchu zawodowego. 

Drugi dzień obrad poświęcono 
całkowicie ostatnim dekretom Rzą 
du, Wszystkie odłamy ł tenden- 
cje, reprezentowane: na Kongre- 
sie,. zajęły w tej: sprawie stanowi- 
sko. ; jednomyślne, : zapow'adając 
zdecydowaną walkę ' przeciwko 


jednocześnie, że Kongres Związ- | Su podczas obrad wtorkowych by! 
ków Zawodowych wystąpi jeszcze | bardzo wrogi w stosunku do Rzą. 
w toku obecdych obrad z kontr. | du Daladier. 


-Franda a roczczenia kolonialne. Monier 


'PARYŻ, (PAT). Zebrała się ko. |npówie swej Opinii. Przewodniczą. 
misja do spraw kolonii Izby depu. 


towanych. Przyjęto rezolucję, aby | Daład'er na posiedzenie 


wadżóne zanim parlament nie wy | wie. 


cy komisji ma zaprosić premiera 
kodnisj! | obrony narodowej — gen. K, Bar- 
rokowania w sprawić roszczeń ko | jeszcze w tym tygodniu, aby po- | tha, 
lońiatnych Niemiec" nie były pro | znać staia Rządu w tej spra. | który tymczasowo 


Kanya, minis'er spraw wewnętrz- 
nych — Keresztes Kischner, mini- 
ster finansów .— Remeyni ' Schel- 
ler, minister rolnictwa —"hr. -Mi- |: 
chał Teleki, dotychczasowy podse | 
kretarz stanu tego- ministerstwa, 
minister sprawiedliwości — -Tasna 
dy nagy, który nadal pozostaje 
nrezesem partii rzedowej, minister 
oświaty. — hr. P, Teleki, minister 


SOFIA (ATE). Nowy Rząd 
przedstawił się we wtorek parla- 
mentowi. Po posłedzeniu premier 
odczytał zarządzenie królewskie. 
mianujące nowych człorików Rzą: 
du i postawił, wniosęk o „odrocze- 
nie zebrania do czwartku popołu- 
dnia Kilku, rd opanréjh 


minister handlu —: Kunder, 
kierować bę- 
dzie również i ministerstwem prze 


w Bułgarii 
wśród nich b. premier Zankow 
sprzeciwiło się wnioskowi i żąda» 
ło odczytania natychmiastowego 
deklaracji nowego Rządu. Wobee 
tego jednak. że większość posłów 
poparła wniosek premiera, posie 
dzenie parlamentu ot 
czone do czwartku. 


planowi trzyletniemu min. Rey- 
naud'a, ttważanemu za zamach na 
całe ustawodawstwo snołeczne .0- 
statnich 2 1 pół lat, Niektórzy mów 
cy żądali nawet, aby Związki Za- 
wodowe ogłosiły wprost, że uwa» | 
żają ostatnie dekrety za niefstn'e. | 
jące 1. nieważne, Projekt: rezolucji, 
zgłoszonej przez sekretarza pene- 
ralniego : Nokiedaracj :- „w: Jor 


Incydeni w Paryżu 


Lnieważenie Fiandin 


„Paryż (PATY. „Obrady ‘portii bylego 
premiera Flandina ù zw. neak 


PARYŻ. (PAT). Ogłoszony został de 


tamenty. gminy i wszelkie władzć pnb- 
liome nie mogą na przyszłość udzielać 
.oadzozyemcom . koncesyj ma wykotywa- 
nie urzędów publiczmych lub zezwoleń 
na wszelkiego rodzaju elksplostację, -Do 


trzeęich być francuekie. Jeśli chodzi a 
gsłęcie przemysła. pracujące dla obro- 
(ny narodowej, to. ministrowie obrony 
i wojny „oraz marynarki i lotnictwa be 
dą mogli wymagać, sby cały personel 


Dyraniczena tla GNdzoziemcdw we frangi 


kret. na mocy- którego państwo, dopar Praagi sh 


oparcowanego 
- | Ogłoszone dodatkowe kredyty. przynoszą 


OO O O 


Pr ezydent Smetona 


ogłasza amnestię 


KOWNO, (PAT). — Prezydent| łaski obejmuje również I inne w 
Śmetona z okazji ponownego o0- | soby, m. in. zwracą stopnie oficer 
bloru na prezydenta Republiki, | skie kilku oficerom. 

sił męskich uzyska Pan, — 


zwrócił aktem taski, który już 
i a- (y 
dawniej zapowiadano, pełne pr. 100 | R ri ee z TĄ 
|pltnie broszurę wysyłamy beze 


Reyannd. Dzienniki prawicowe przyj: 
muia reformy z pownym chłodem. zwrie 
rajac uwage, że podnoszeńie podatków 
w. obecnych . okolicznościach - nie może 
„przyjac powiększenia _produkeji. ' pla- 

nowanemu przez Rząd Prasa lewicowa 
prowadzi zaciętą kampanię przeciw de- 
kretom oskarżając Rząd. że wszystkie 
ciężary zrmcił na barki robotników, 


jadministracyjuy i dyrekcje były naro 


+s 
PARYŻ (PAT). PEROSA serię dal 
szych'19 dekretów rządówych, które łącz: 
nie z ogłoszomymi wczoraj 42 dekretami 
mają mnożliwić uzdrowienie finansów 
* ekonomi francuskiej w ramach planu 
przez mim. Reynamd, 


| wa obywatelskie wszystkim 77 ska 
płatnie, dyskretnie „Inventus”, - War. 


zanym w procesie Neumann — 
Sass w dniu „26 lutego 1935 r. Akt |szawa, Aleje Jernzolimskie 35, R. 


Stosunki włosko-angielskie - 


hiszpańskiej eres usmenie imperium |cie ukłsdów angielsk» . włoskich, Jak 


pevne reformy w zakresie spraw gos- 
podarczych. wychowawczych, w 
wych * rolniczych. 

W pragie francaskiej doje się-na ogół 
wyczuwać dzisiej większe  niezżadowole- h 
nie niż wezoraj 2 powodn teformy min: 


RZYM (PAT). W środę wejdą w úy: 


Wytraczaie gran c olsko-5łowac i U 


$|| ZAKOPANE, (PAT), We wtorek 


| gdzie bawili aż do zachodu słońca, 
Delega- Wieczorem odhył się w salach pen- 
sjonatu Marylor bankiet, a następ. 
nis rant, 


| nych aktów. Pierwszy nastąpi przed po 


włoskiego przez Anglię, 


wiadomo, w ramach porogumienia z dn, 


cie układy włosko ~- angielskie, podpi- 
ame w Rzymie 16 kwietnia r. b. Pro- 
cedura wprowadzenia w życie tych ukła» 
dów składać się będzie z dwuch kolej- 


łuduiem + polegać będzie ma złożeniu 
w palaca Chigi przez ambaindom bry: 
racja, dwierdzająca, że wobec wypeł: 
nienia warunków, przewidzianych przez 
ukłędy r dnia 16 kwietnia, wchodzą osie 
natychmiast w życie. Jak“ wiódomo, wż- 
ramkami Gmi było riłotwiemie sprawy 


Przewidywaqe jest również specjalne |16 kwietnia r. b. znajduję się równień 
zawiadomienie Rządu egipskiego przes | układ o dobrym sąsjedztwię. między 
rządy angielski i włoski o wejścia w óy: | Płochami: Anglią i Egiptem. 


Pijany przedsiębiorca 
be robotników 
interwencję Zwiąsku, a mionowieło w da. 


Drisiaj wezesnym rankiem obis] sopi 
en eee o a 
py ii arpani udają 


a srhronienie 
dia Żydów niemieckich 


Apetyty iil Rzeszy 


na kolonie poludniowo-afrykańskie 


BERGIN, (PATI. w czwartek. 
przyjeżdża do Berlina na kilku- 
driiowy ` pobyt, południeworafry- 
kański minister obrony j gospo- 
darki Pirow, Przyjęty on będzie |; 
przez kanclerza Hitlera, feltmar- 
sząłka Goeringa, miń. von Ribben |: 
tropa, ministra gospodarki Funka 
i innych. 

Polityczne kota niemieckie przy 


l ipia ajo PAR 
od odednika w Ozadeckiemi - , 


„4 
4 


HU m > 1 Ser „kę 4 


haj à ia ek w aR 
jekiów dekretów Preaydenta R. P., | nie Spiskiej, w Pieninach, w Dolinie 
portyżki sa art 56 mięp 2 miawy kon- orze w fródłowiaku Uduwy. 
<tytocyjnej. | 

| Mide nagi proyjęto peojekt ke. kretów rozciągających moc obowiązn: 
ia nie których aktów 'ustawodaw. 


eadi d (PAT): 


wiązują dò tej wizyty dużą wagę. 

Przypuszczają tu bowiem, iż osa- | 
bistę zetknięcie z przedstawicie- 
tem rządu poludniowo- afrykańskie 
go bezpośrednio po jego pobycie 
w, Londynie, przyczynić śię może 
znacznie do wyjasnienia stanowi” 
ska związku afrykańskiego do ko-' 
Tonialnych PREZ Niemiec. 


PIŁKA NOŻNĄ 
WALNE OBRADY POLSKIEGO 
ZWIĄZKU PIŁKI NOŻNEJ 
Doroczne walne zgromadzenie Pol- 
skiego Związku Piłki | ręczmej odhędzie 
laj w nadchodzącą niedzielę 20 b. m. 
fc zee przy mł, Hipotecznej 
p godz, 10 fano. 
TBEŁA WARSZAWSKIIEJ LIGI 
| Pe ostatnich meczach piłkarskich o 


Ponadto przyjęto kilka projektów « de: 


y 
pes | 
nigh 


E WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


ji 


| 


wmi 


AÈ | inym 'echeqa + w: sól. 

dekta- | Pod kierownictwem Zwik Biri 
9. | |wego Transpórtoweów Oðkisl Szole- 
roo ni | rów. walke zakończyła. się: - zawereciem 
4 FEE 4 paap ©, |nmowy. Nie poprzestająt na tym je 
TOW. Łukasz Sek | dnym przedzłębiorstwie Związek dąży 
ATAK OE ZOO dö uregulowania tej sprawy | mu in: 
W dniu 11 b. m. zmarł w Gro- nych terenach, oo spowodowało wysłe 
idziskų Maż, długoletni członek P; |nle pisma międry innymi i do przed: 
P. S., ostatnio cztonek Komiteti | siękiarmtwa samochodowego Jerzego Glo: 
PPS., tow. Łukasz Sęk. ' wackiego, nl. Prryokopowa 10/12 z ptor 

Pogrzeb odbył, się w" dniu 13 yroa odbycia konferencji. - 
b, m, ieludzkie traktowanie robotników 
“Nat otwartą mogiłą” żegnali to. |przea Głowackiego było powszechnie | 


ma odzyskane ziemie Śląska Cie- |i warzysza Sęka w imientu Komite. | mane,  Rozpanoszonega przedęiębioreę 


w imieniu | piano, Związkn wyprowadziło z równo. 


itu tów. Grabowski Śt,, 
;|wagi. W swoisty sposóh zareagował na. 


(Zw. Zaw. tow. St. Gajewski. 


Marjanna Gline była przed wej. 
mą światową prostytutką w. jea 
jdnym z wielkich domów schadzek. 
igdzie. zbierali się oficerowie ro- 
syjscy. Młoda i urodziwa uliczni- 

ea cięszyłą się względami, zamoż- 

Tez. Be ao ee E pa 'nyeh gości i zdołała sobię uciułać 
rał-ga szeregu meczów międzyparodo- kidka tysięcy rubli w złocie, Gdy 
wych, m. im. prowadzone są pertraktacje |wiek począł stawać ną przeszko- 
z Berliner SG, Wiener, LTC Praha i td. dzie w kontynnoawaniu kariery, 
Glincówna postanowiła imwesto- 
wać kapitał w takim samym przed 
biorstwie, z jakiego samą wy: 

m Urżądziła ona przy ul. Chłód 


Ney liczy 22 lata i w uh'eglym sego- | 
nie występował w harwach londyńskie. 
go Wembley Lions, 

Został on polecogy. Dębowi przez se- 
kretarzą angiełskiągo związku hokeja |i. 
lodowego ji. e, 


riuszką była.. rodzona jej córka, 
Emfestyna. Widocznie jednak mat. 


nej 22 luksusowo nrządźony lu- 
panar. gdzie pierwszą” penejona- 


mistrzostwo Warszawskiej Ligi Okręgo- 

w (ięlih ri Limit? mie Hol T t ara e. 
i Log Pe pkt. | PIERWSZA RUNDA DRUŻYNOWYCH 

1)  Starachowiee r lā 8 
=] : W. Pradze 2) For. Bema 11 15 W nadchodzącą niedzielę rozpoczyne- 
3) Orkan 11 13 |ja się drużynowe h mistrzo- 
PRAGA, „(PAT). Urzędowo done szą, że zgodnie z decyzją rady mi-| 4) Grant 10 12 |stwa Polski. Odbędą się ezlery mecze 
rów, premier gen. Syrowy prz estal: przewodniczącym Obu izb_pi- NIE 2-71 n HAE Moze n i porod = snid 
imo, „mwołujące drze nar pa”, na wież 17 Lstopąda, 7 P.W.A.DT. 10 9 | olom: /Wansiwa). w Wilnie spodka śle 
8) Skra 10 9 Electrit a IKP Łódź, w Loblinie wal. 
9 P.Z.Ł. 10 6 |ozyć będzie ŁWS z krakowską Wisłą. 
10) Qkęcie 16 . 3 a w Prznanis HCP spotka sie z IKB 


Świętochłowice. 

"Y dnia 4 grudnia rozegrane zosłamą 
końcowe mecze w grupach. a miaqowi- 
sie zwvojęzca spotkania Lechia — Oke 
sie spotka rd ze zwyejęzcę meczu Elet. 
trik — IKP, zaś spotkania 
LWS — wb walczyć będzie z poznań: 
ską Wartą. Zwyciężey tych *rzech me 
szów nrar zwyciegea epotkoñia HCP — 
IKB wejdą do końsowyeh rocgrywek 
tinatowyeh. 

POLUS PRZENOSI SIĘ . DQ, OKĘCIA 


Znany pięściarz polski Aleksander 
| Polus ma otrzymać. zwolnienie z Wae- 
<zawienki i przenieść się do Okęcia. 
Ww barwach kiórsgo występować będzie 
w wadze lekkiej, | 

Dotychczasowy roprezentani Qkęcią - 
w wadze lekkiej, Kozłowski, ` „przenosi, 
się do” „Sfreny. ] 


Coegi i Sloery poromali sie 


BRATYSŁAWA, „(PAT). Dono» 
aae o przebiegu rokowań czecho 
słowackich w Pradze „Slovenska 
Pravda“ stwierdza, .że „pomiędzy 
przedstawiciglari ‘Czechów; -į Sło” 
waków doszio do porozumienia. 
we wszystkich zasądniczych kwe- | ków, 
stiach, Obecnie chodzi. już tylko a|, Wynik narad * zakomunikowała olki wywacnogych pa 8 $ lnego 
wprowadzenie „drobnych zmian w | delegacja słowacka gen. Syroveż FRAN k SEY STR ENEREM 
przedłożonym swego czasu „przez | mu f zażądałą zwołania sejmu pa HOKEISTÓW KATOWICKIEGO DEBU 
stronnictwo -ks, Hlinki projekcie czwartek*17 b. m, Ge. Syrovy za Sekcja hokejowa Dębu 
autonomii siowaękiej. - Zmiany, te | proponował jednak zwółanie sej. |1 vonr „aaddrikieh wenów 
pozostają w związku z rozwojem | mu dopiero-na piątek, dnia 18 bm. irit wajprarii row ai, ' oferte 
sytuacji po: dniu G:października r.* * ` si SLE Franka Ney'a. : 


ZMIANA TERMINÓW 
Polsk; Zw Hokeja Ledewego 
otrzymał od Arane avajarkiepo e 


b. Chodzi w nich o zalegalizowa- 
mie zarządzeń Rządu słowackiego, 
wydanych po tym terminie, Osiąg 
nięte porozumienie oznacza całko 
świtą realizację postulatów rów 
nouprawnienią Czechów i Słowa- 


riehu * Bazylei w dmiach 3 — 13 
W swięzku z wyznaczeniem 

miny, zarząd P, Z. H. L. nosi się z za. 
miarem przesunięcia terminu mistrzostw 


sa 


ka niezbyt hojnie wynagradzała 
swą córkę, bowiem zwinęła ona 
manatki i wyjechała de Montevi- 
deo, gdzie na swoją rękę zdobyła 
korzystniejsza „praeęć, 

Po wyjeździe córki. Gline z sy- 
"erą swoim, Henrykient przystą: 
piła energicznie do rozwoju lupa: 
ngru, Przy pomocy godnego sy- 
nalka zdołała zwer| onas. lub zwa 
bić podstępnie w swe stqłą kilka: 
naście młodych dziewcząt. Niektó- 
re z ófiar usidłane obietnicami 


' Nie uchroniła jednak robotaków ik 


k | poeta i „pełna. godności postawa. P} 


jamy przedsiębiorca da. 15 b. m. apee 
<trzegłery swój samochód na ul. Karek; 
kowej koło domu 4/6 Í przy samoci 
dzie szofera Salatyckiego Stanisłoma 
(zam. Wawer, kolonia Zostów, dòm Ka 
ligowskiego), zajętego przy samochodzie 
lewarowaniem koła, Głowacki podsko 
wayt du Salatyckiego i nderzył go. ki- 
kakrotnie w twara. Na tspytanie szole- 
ra za go go bije? Głowacki jeszese po- 
kopał szofera Salatyckiego i następnie 
zaczął krryczeć: „Idź do Zwięsku i pæ 
<karż się* towerzyszył tomm mek wy 
zwiek i złorzeczeń. 

Komisariat VI P. P. odmówił od Em 
fora przyjęcia skargi i sporządzenie pró- 
tokułu Trudno, sprawa jednak odhbę- 
dzie się — x oskarżenie prristnega, 


„Hrabina Warszawy” za kratą 


Zamknięcie luksusowego lu?anaru 


zaangażowania ich do wytwórti 
fslmowej w Montevideo, na do- 
wód czego okazywanó kandydat: 
kom na gwiazdy filmowe ów 
ki i listy od Ernestyny G któ- 
ira jemg TY om Buk: 
specjalnie pisywała koręspen 

cję z zapotrzebowaniem na adept 
ki X Muzy. Niezależnie od strę- 
czenia do nierządu, mama Gline 
zajęła się EE ozn intratnym 
handlem pocz AT poon: 
fiożmymi, które jej przysyłałą 
poczte córka. Ohydzh faataa 
sprzedawane były gościom. kim 
naru i kolnortowane przez 

Wreszcie o działalności str 
cielki + fej synalka dowiedziała 
polieja. „Hrablnę Warszawy“, ik 
ją przezywano.w Świecie podziem- 
nym, i Henryka Glinca osadzone 
w areszcie. Laksusowa urządza- 
ny ltpnnar opieczętowano. Pod- 
czas zarządzanej tam rewizji ama- 
lezimo k'Jkaset pocztówek porno- 
graficznych, 

Zlikwidowanie lupanam i een- 
trali handlu pornografią jest wiel 
kim sukcesem stołecznej brygady 
obyczajowej urzędu śledczego. 


vośredników, 


Czy tia cie prasę | 
socjalistyczną 


Śr. 3 a 


Wybory krakowskie 


„Kurier Polski” 
sposób niezmiernie uroczysty, 
że oto „stary Kraków pokazuje 

ę", że powstał w starymi 
Krakowie „wspólny front wy- 
borczy Polaków do "Rady jej- 
skiej”, że wszystko teraz będzie 
dobrze, iako że „całe polskie 
społeczeństwo Krakowa zjedno- 
czyło się na froncie wyborczym 
do samorządu”. 

Stało się to-to wszystko pod 
nazwą „Polski Blok Katolicki” 
i pod auspicjami księdza bisku- 
pa - metropolity Sapiehy. Zes- 
poliły się ze sobą, jeżeli dobrze 
rozumiem: 

1) Obóz Zjednoczenia Naro- 
dowego i różne zrzeszenia przy- 
legte. 

2) U 
lickie, skupione dokoła dawnej 
chrześcijańskiej demokracji, i 
za redakcji „Głosu Naro- 


"3) Stronnictwo Pracy pod 
wodzą p. K. Popiela, przy czym 
Stronnictwo Pracy zastrzegło 
się, że cały ten „Blok nie mo- 
że być rozumiany, j a o „kom- 

óż | j 


za tycznysgą chciałbym wie- 
dzieć. 

Powstał tedy w Krakowie 
taki „Polski Blok Katolicki". 
Dlaczego „Kurier Polski” na- 
zywa go 
„wspólnym frontem Polaków”? 

Nie rozumiem. Sądzę, że ro- 
botnicy i pracownicy Kiakawe. 
skupieni w Polskiej Partii So- 
ay w klasowych związ 

kach zawodowych i w ugrupo- 


owania t. zw. kato-|- 


ogłosił w waniach demokratycznych, — 


ito chyba 
nie gorsi Pol 

Nieprawdaż? Nie zdaj też 
żadnego powodu „odmawiać 
polskości* Stronnictwu Naro- 
wemu, chociaż dzieli nas od 
niego cała przepaść. Dlatego 
też musimy traktować to ujęcie, 
jakie dał kombinacji krakow- 
skiej „Kurier Polski'„„ z du- 
żym niesmakiem.. 

Z dużym natomiast zaintere- 
sowaniem podkreślamy sam 
fakt powstania owego krakow- 
skiego „Polskiego Bloku Kato- 
lickiego'. Ten fakt, jako taki, 
pes e je wysp wymaga pew- 
nych refleksyj. 

Jakto? 

Obóz Zjednoczenia Narodo- 
wego reprezentuje określone 
idee i określone metody dzia- 
łania. Idee i metody działania 

, związanych z „Gło 
sem Narodu“ ¥ SANAY, jak 
dotąd, akuratnie wręcz prze- 
ciwstawnie, Stronnictwo Pra- 
cy śrzmiało i błyskało na „kom 
promisowość" (rzek Ei So oczy- 
wiście) Polskiej Partii Socjalis- 
tycznej. | raptem całe towa- 
rzystwo znajduje się £ ponie- 
działku na wtorek ` 

we wspólnym porozumienia 


wy 

do samorządu miasta stołecz 
nego Krakowa, i nikt inny, tyl- 
ko ksiądz biskup Sapieha pa- 
tromiije temu  poroztimieniu. 
Czyżby już tak zupełnie prze- 
brzmiały obopół ne wybuchy 
oburzenia wzajemnego z przed 
Sj bądź co bądź miesię- 


wytwórnia GTZYDOWSKA 38 


I-e piętro 
tel. 6.82-01 


EE i małego zużycia prądu 


świetną ed 
oraz pobór mocy w watach, jeżeli| 
zatem konsument światła elektrycz- 
ska tym gó aig SA p is 
samym e co 
| do jakości żarówii oraz 
dobrego 1 taniego światła. 
Osramówke 


Nam takie... „ ienie 
wyborcze”... nie dzo impo- 
nuje. I to z każdego punk'u 
widzenia.., 


Polski ruch socjalistyczny ma 
to do siebie, że stara się iść a 
wsze swoją własną drogą. 
krakowskie wybory RE 
dowe nakreślą tak samo naszą 
własną drogę. Koło naszej kam- 
panii wybo:czej w „grodzie pod 
waelskim” “skupią się wszyst- 
kie siły demokratyczne. I w 
dniu głosowania pokażą, śdzie 
jest prawdziwie polski — 


KRAKÓW PRACUJĄCY. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Na wsi, gdzie zaludnienie ‘nie 
jest gęste, gdzie na jednym hek- 
tarze ziemi mieszkańcy nie są tak 
ściśnieni, fak w mieście, kwestia 
miejsca na odpadki i zbierania: od- 
padków nie istnieje. 

Inaczej rzecz się ma w mieście, 
gdzie ludzie mieszkają ściśnięci w 
wielopiętrowych domach . klat- 
kach, Tu sprawa odpadków, zbie- 
rania į zużytkowania ich stanowi 
doniosty problem, a śmieciarz jest 
tak samo potrzebnym i pożytecz- 
nym członkiem społeczeństwa, jak 
każdy inny obywatel, uprawiający 
inny zawód, - 

W skali światowej można gęsto 
zaludnioną Europę porównać z 
miastem, a np. Afrykę — ze wSią. 
w Afryce śmieciarze nie są po- 

"Z okna =" obserwuję co- 
dziennie takiego śmieciarza-domo- 
krążcę, żerującego na odpoćkach 
z całego domu. Dźwiga on na ple- 
each dwa worki i uzbrojony w ha- 
iteraa w nowelach Pru- 

„siódemką” — staje nad śmiet- 


haczykiem 
papiery, gałgany i szmaty, ogląda 
ję starannie | wkłada do jednego 
worka. Niekiedy  riatraft na jed 


Przegląd prasy 


WYBORY W PAŃSTWACH 
TOTALISTYCZNYCH. 


„Dziennik Bydgoski“ pisze o 
tym czym są i jak wyglądają wy- 
bory w państwach  totalistycz- 
nych: 

„Podobnie wyglądają wybory w 
Niemczech hitlerowskich. Tam 
także wynik wyborców nic niko- 
mu nie mówi. Któż bowiem wie- 
rzył w to, że akurat 99,9 procent 
Niemców darzy zaufaniem rządy 
partii hitlerowskiej, gdy z drugiej 
strony wiadomo, że katolicy nie- 
mieccy, stanowiący (po przyłącze 
miu Austrii i Sudetów) około po- 
łowy mieszkańców „Trzeciej” Rze 


$Śmieciarz 


i ogląda į znowu promienieje ra- 
dością. 

— Będzie z tego tłuszcz!—mru- 
czy pod nosem. 

Z kolei wyciąga zardzewiałe gwo- 
ździe, stare emaliowane naczynie 
wysłużone domowego użytku, lecz 
już przeciekające, puszkę blaszaną 
po szprotach, kapsle od butelek, 
dwa połamane i powyginane prę- 
ty — i wszystek ten złom pcha do 
drugiego worka. 

— Metale dla zbrojowni!—szep. 
ce uradowany. 

A cóż to teraz zawisło na ostrzu 
haczyka? Co tak nważnie ogląda 
zbieracz odpadków? 

Zdechły szczur! 

— Tłuszcz í futerko! — cieszy 
się śmieciarz. 

Po tym do worka idą butelki 
pęknięte, potłuczone garnki i tale- 
rze, a wreszcie jakieś rzeczy, któ” 
rych pochodzenie trudno odgad- 


— Chemikalia? 

Któregoś dnia minęfiśmy się w 
bramie ze śmieciarzem, 

Szedł dumny, z głową do góry 
zadartą. Haczyk nan w ręku, 
gdy spojrzał 


'czach pogardę, jaką czuje pan z 
panów dla człowieka mniej warto- 


wa] 8% szmatę lub na aksamitny ściowego, 


we-| gałgan, a wówczas raduje się w 
stra: | nim dusza, że takie skarby odkrył 


Po tym wyciągu jakieś odpadki 
kuchenne, dokładnie je obwąchaje 


Tydzień angielski 


Dola narodu „wybranego*.- Dzielni oficerowie. - 


Barbarzyńcy nie zasługują na kolonie. - 


na Hitlera. Hitler pomaga angielskiej opozycji.” 
Rekordowy lot bombowców.- Człowiek n.eugięty. 


liekroć na pierwsze strony wiel- 
kich dzienników angielskich wkra 
czają Żydzi, oznacza to już nie- 
stety tradycyjnie, że naród wybra- 
ny (do cierpień?) spotkało jakieś 
nieszczęście. | 

„Mordowanie bezbronnych Mi- 
dzi za to, że gdzieś, o setki kilome 
trów, nieznany im nieletni szale- 
niec popeinił zbrodnię, jest mik- 
czemme, tchórzowskie i bezprzy- 
kladne“, piszą dzienniki londyń- 
skie. 

Koresondenci niemieccy tych 
dzienników przytaczają sceny, któ 
ré, zmroziłyby nam krew w ży- 
tach, gdyby już nawet depesze 
PATa nie przygotowały nas w pe- 
wüym stopniu na przyjęcie tych po 
tworności. W jednym z miast nad 
granicą trancuską tłum szturmow- 
ców hitlerowskich pędził po uli- 
cach grupę starszych Żydów, zmu 
szając ich do wołania: 

„My jesteśmy odpowiedzialni, 
nas spotyka zasłużona kara za 
mord paryski” 

Nie będę mnożył przykładów, 
wystarczy chyba jeśli dodam, że 
czegoś podobnie plugawego jesz- 
cze historia nowoczesna nie zano- 
towaia. To też spokojna na ogół 
prasa angielska wszystkich odcie- 
ni potępia Hitlera i jego prawą rę- 
kę, Goebbelsa (którego uważa za 
głównego sprawcę „gniewu ludu 
niemieckiego") najostrzejszym: 
słowami. 

e 

Trzeba też od razu zaznaczyć, 

że zdaniem berlińskich korespon- 


gieńntów prasy londyńskiej pogrom 


był wyłącznie dziełem zorganizo- 
wanych szturmówek, które dobrze 
uprzednio sobie podpiły. Naród 
niemiecki — zdaniem tychże kore- 
spondentów — nic z tymi łajdac- 
twami nie ma wspólnego i jest im 
przeciwny. Korespondent „News 
Chronicle“ (11.X1.3ł) donosi, że 
sam widział na jednej z glównych 
ulic Berlina 


ustąpili dopiero wobec groźnej po 
stawy tych ostatnich. 

Inne pisma- stwierdzają, że w 
Berlinie rozlegają się głośne sarka 
nia majczystszych  „aryjczyków*, 
którzy zachowali pomimo wszyst- 
ko kulturę europejską. Oczywiście, 
wrzask streicherów i goebbelsów 
zagłusza jeszcze w tej chwili wszy 
stko. 

2 

Rozruchy antyżydowskie w 
Niemczech udowodniły chyba osta 
tnim wątpiącym słuszności hama 
„faszyzm. to barbarzyństwo i cie- 
mnota!*, głoszonego przeż demo- 
krację od dawna. Nic więc dziw- 
nego, że Anżlicy wyciągają. z 0S- 
tatnich wydarzeń niemieckich bar 
dzo daleko idące wnioski, Przeci- 
wnicy oddania Niemcom kolonij 
zyskali jeszcze. jeden nader ważki 
argument. 

„Nie podobna, aby Wielka Bry- 
tania mogła z czystym sumieniem 
oddać którykolwiek z pierwotnych 
tudów afrykańskich pod władzę 
rządu, który zezwala i nawet za- 
checa do potwornych wybuchów 


rozszalałego barbarzyństwa w sto 
sunku do rasy, wważanej przez 
tenże rząd za niższą“, 

oświadczył lider liberałów, sir Ar- 
chibałd- Sinclair. 

Nikt naturalnie nie odmówi słu- 
szności tym ,wywódom, ciekawe 
tylko czy będzie je podzielał p. 
Chamberlain, który wciąż jest zwo 
lennikiem polityki „nie drażnienia* 


Ja się nie wywyższam, a on mnie 
uważa za coś niższego, 
A przecież jest tylko biednym 
śmieciarzem! 
ne Lm RMK" a T E SR 


rym sadzie berlińskim ustawiane 
są dekoracje da widowiska, które 
ma pod względem „przepychu wy 
stawy“ pobić naweta słynny lip- 
ski proces o pożar w Reichstagu 
W Berlinie stanie przed sądem, tuż 
po Nowym Roku, dwadzieścia je- 
den osób, oskarżonych © knucie 
spisku, mającego na celu obalenie 
Hitlera ij zastąpienie jego rządów 


„CZYJA TERAZ KULEJ?“ 


bestii í ustępowania ‘jej wszystkie- 
go czego. tylko zażąda. Ocenia te 
doskonale Hitlerii — jak, powiada 
tygodnik „New. Statesman and Na- 
tion* — :„zamierza-w:polowie lu- 
tego lub marca dopóki jeszcze An- 
glią i Francją będą rządzili jego 
przyjaciele, zmienić parę granic 
europeiskich > 
<A i 

Nie znaczy „to „bynajmniej, že: w 
Niemczech wszystko jest najpięk- 
niej wyglajchszaltowane i hitlero- 
wskie. Bynajmniej. Z prasy angiel 
skiej dowiadujemy się, że w ponu- 


„Globe and Mail". 


rządami demokratyczniejszymi. 

Żydzi? Komuniści? Nic podobne 
go. Główną postacią przeciw któ- 
rej zwrócony jest akt oskarżenia, 
jest Ernst Niekisch, pisarz i poli- 
tyk. 


Był on jednym z najbardziej zau 
fanych ludzi generała von Seeckta, 
dawnego szefa Reichswehry. 


Teraz dopiero dowiadujemy. się, 
że aresztowano go jeszcze w mar 
cu 1937 roku. Równocześnie z nim 
aresztowano szereg dygnitarzy hi 


szy, wcale nie są zachwyceni prze 

, Sladowaniem Kościoła Katolickie- 
go i dostojników kościelnych, à 
żywioły demokratyczne i lewicowe 
mimo obozów koncentracyjnych, 
wydają tajne przeciwhitlerotwskie 
pisma i ulotki 


Naszym zdaniem jesti rządy nie 
chcą znać woli społeczeństwą i nie 
chcą dopuścić tego społeczeństwa 
do udziału w rządach, to lepiej, a 
w każdym razie uczciwiej postąpi. 
łyby wówczas, gdyby wyborów w 
ogóle nie urządzały, niź uszczęśk- 
wiały swa ludy namiastkę wybo- 
rów, jakimi są te plebiscyty, przy 
noszące więcej szkód niż korzyś- 
ci, Imprezy te bowiem deprawują 
i to zarówno rządzonych jak i rzą | 
dzących. Łamią charaktery i po. 
dlą człowieka. 

Dogólnisjąc to wszystko--trze- 
ba powiedzieć, że są na świecie wy 
bory, które mówią i są „wybory”, 
które krzyczą, wołają o pomstę do 
nieba". 


pm EA O M W O AO ZZO A 


nm 


ZAWSZE WIERNI SOBIE, 


Gdy niemal cała prasa polska, 
jak zresztą francuska 1 angielska 
w ostrych słowach karci barbar 
rzyńskie wyczyny hitlerowców w 
stosunku do Żydów w, związku: ze 
sprawą  Grynszpana „War 
szawski Dziennik Narodowy" znaj 
duje. słowa  usprawiedliwienia dla | 
dokonywarych nazistowskich be. | 
stialstw: j 

„Zydzi jeszcze walczą i walczą 

z zacięciem. Niechże się nie azt |- 

wią, że narody chcące się ich po 

zbyć, nie mogąc doczekać się 2 

ich strony zrozumienia Sytuacji, 

stosują wobec nich coraz surow- 
sze Środki i coraz ostrzej występu 


ja przeciwko pozostawaniu ką ne 

swojej Ziemi”. 

Oczywiście, oenerowskie ABC 
mie może pozwolić by endeckie pi- 
smo przelicytowało go w antyse- 
mityzmie. To też raduje się, żę w 
Niemczech w stosunku do Żydów 
stosuje się drakońskie metody: 

„Zupełnie niezależnie ód nasze 
go stosunku do Niemiec, musimy 
stwierdzić, że likwidowanie wpły 
wów żydowskich, gdziekolwiek by 
ono nie następowało, jest zgodne 

z interesem Państwa polskiego 

Potężna i naprawdę narodowe 

Polska, może istnieć wtedy, gdy 

międzynarodowa potęga żydowski: 

zostanie ostatecznie podkopana. 

Każdy krok, który po tej drodze 

prowadzi, jest pożądany”. 


Przyczym A. B- C. walczy o pał 
mę pierwszeństwa z hitlerowcami 
w antysemickich hecach: \ 

„W czasach najnowszych Pol- 

aka była pierwszym krajem, w 
którym Sprawa żydowska z całą 
Świadornością i ż pełnym zrózżu- 
mieniem była postawiona. Przypo, 
minamy, że już od r. 1921 wśród 
polskiej młodzieży akademickiej 
wysunięte były postulaty walki” 2 
hydami, postulaty, które nie ogra- 
miczały się jedynie do walki gospo 
darczej, lecz ujmowsły zagadnie-. 
nie żydowskie w sposób pełny i 
całkowity. Przypominamy, że parę 
lat później w Polsce sprawa żydów 
ska otrzymała teoretyczne uzasad 
nienie i powiązanie jej z zagadni? 
niem masońskim'", 


S-EK, 


Popierajcie prase 
socjalistyczna 


A ZGON POTYCZEK 


przydałyby się w obecnych czasach. 

Gdy system nerwowy jest wzburzo- 

ny, a bezsenność nie pozwala Wam 

, pamiętajcie 6 ziołach ma- 

gistrat Wolskiego zę znak ochron. 
Pasiverosa" zawiera; h 


o własnościach uspokajających. £a- 
godzą one zaburzenia systemu ` ner- 
wowego: nerwicę serca, bóle i za... 
wroty głowy uczucie niepokoju orat 
SORAA krzepiący nama 
seri mie powodując przyzwyczajenie. 


jących Passiflo 
rę (Kwiat Męki Pańskiej) — roślinę Dw nabycia w aptekach i drogoriach ` 


RADIO-KORONA 


szy urzędnik pocztowy, odebrał 
sobie życie w celi więziennej, 
-> 


Skoro tak wiele miejsca w króni- 
ce angielskiej poświęciłem już 
Niemcom, wskażę na jeszcze jeden 
szczegół polityki niemieckiej,“ któ- 
ry wzbudza w Anglii wielkie zain- 
teresowanie i osiąga wręcz prze- 
ciwny skutek, niż by tego Hitler 
pragnął. Mam na myśli ciągłe na- 
paści Hitlera i jego czołowych 
współpracowników na angielskich 
polityków typu Edena, Churchilla, 
Duff Coopera, Attlee i innych. O- 
tóż każdy taki atak osiąga ten sku 
tek, że popularność tych ludzi w 
Anglii rośnie. jeżeli popularność 
tych ludzi w angielskich sferach 
demokratycznych ostatnio wzrosła 
wydatnie, to ogromna część zasłu- 
gi musi być przypisana.... Hitlero- 
wi. Jednak ten Eden musiał nieżle 
Hitlerowi dojeść, skoro kanclerz 
tak mu złorzeczy, myślł sobie prze- 
ciętny Anglik. Niektóre pisma posu 
wają się nawet do tego, że ostat- 
nie zwycięstwo labourzystki Adam 
son, która w Dartford pobiła. w 
wyborach uzupełniających konser- 
watystę, 
przypisują w pewnej części pro- 

chamberiainowskiej nucie AE 

pień Hitlera. 

Ta ostatnia klęska konserwaty- 
stów, razem z poważnym zmniej- 
szeniem się konserwatywnej więk- 
szości przy. wyborach oksfordz- 
kich, o których pisaliśmy już, mo- 
że być uważana za dowód, że 
„czar monachiiski* prysnął.i opi- 
nia angielska wkracza na dobre 
na drogę „dej rowy 


kR 

Sporo miejsca poświęcHa prasa 
angielska z ubiegłego tygodnia re- 
kordowemu lotowi trzech samole- 
tów 'bombardujących lotnictwa an 
gielskiego. Dla każdego, kto zwró 
cił uwagę na fakt wyrtiszenia ca- 
łej eskadry — w dodatku bombow 
ców — na pobicie rekordu 'odle- 


tlerowskich, z których jeden. wyż- głości, było jasne. że nie o sam tvi 


„CELIMP” r 


ko rekord chodziło. ET EG AE WATA O tot ma za 
wsze znaczenie pewnego rodzaju 
dyskretnej manifestacji zbrojnej. 
Wystarczy przejrzeć trasę lotu, â~ 
by zorientować się przeciw komu 
była ona tym razem wymierzona. 

Eskadra wyleciała z Egiptu, by 
nad Arabią, Indlami, półwyspem 
Malajskim i Borneo przelecieć w 
ciągu zaledwie 48 godzin da pól- 
nocnej Austrálii. 

Rzócz prosta — jest to iagodayo 
sposób zakomunikowania Japoń- 
czykom, że zarówno Hong Kong 
jak inne części Imperium, choć bar 
dzo od macierzy odległe, przecież 
bezbronne bynajmniej nie sz. - 

Rekordowy lot wywarł w Japo- 
nii właściwe wrażenie. 

Ale pesymiści — tych nigdy nie 
brak — zapytują: cóż nam po wti 
żeniw, przecież gdy przyjdzie co 
do czego, ustąpimy; fuż pan Cham 
berlain to potrafi, choćby sto ra- 
zy urządzał rekordowe loty i obie- 
cywał bronić nas przed inwazją 
brunatną czy żółtą. 


AJ 
s 


S 

W ogóle trudno twierdzić, że`p. 
Chamberlain cieszy się wielkim m 
rem i zaufaniem społeczeństwa at 
gielskiego, choć jest mu ono nawet 
„wdzięczne za pokój“. Dowodzi 
tego dialog, który rozegrał się mię 
dzy sędzią Inodyńskim, G: C. Gue- 
stem i oskarżonym © nieporządki 
panem Richardem Hewittem. 

Sędzia: Niech się pan zastosuje 
do życzenia komisariatu policji: i 
niech już pan doprowadzi do pe- 
rządku ten śmietnik. Przecież bę- 
dzie pan musiał płacić pięć szylia-_ 
gów kary dziennie. Więc, ustąpi 
pan? 

Hewitt; Postanowiłem przecież. 
Deeyżji nie zmienię. 

Sędzia: Czy pan nigdy nie zmie: 
nia postanowień? 

Hewitt: Nie, proszę sądu. Nie 
nazywani się Chamberlain, 


WIKTOR GROSZ 


Na wspólnej drodze 


łecznego., W walkach o sprawie- 
dliwość społeczną, zajmujemy 
stanowisko określone — po stro 
nie warstw pracujących, Aczkol 
wiek w całej naszej historii repre 
zentowaliśmy zawsze ideę wolno 
ści narodowej, ideę niepod!egło- 
ści, aczkolwiek w pewnych mo- 
mentach reprezentowaliśmy ją 
zupełnie sami. aczkolwiek więc 
nigdy nie spuszczaliśmy z oczu 
sprawy narodu jako całości, nie 
mieliśmy i nie mamy ambicji, ży 
wionej przez niektóre ugrupowa 
nia, skupienia w swych szeregach 
wszystkich bez wyjątku warstw 
społecznych, Nigdy nie łudziliś- 
my się co do tego, abyśmy byli 
w stanie bronić równocześnie 
sprzecznych interesów różnych 
klas, Nasza szczerość pod tym 
względem nigdy nie pozostawia- 
ła nic do życzenia. Nie tracąc ni 
gdy z oczu interesu ogólnego, ro 
zumiejąc go lepiej niż ktokol- 
wiek inny, nie schodziliśmy rów 
nocześnie ani na chwilę ze swej 
wyraźnej platformy społecznej. 
Byliśmy, pozostawaliśmy i jeste- 
śmy obozem politycznym, repre- 
zentującym interesy szerokich 
warstw pracujących. Tego stano- 
wiska nigdy nie wstydziliśmy się, 
nigdy nie ukrywaliśmy, nigdy nie 
zapieraliśmy, zawsze byliśmy z 
niego dumni. Nie braliśmy nigdy 
przykładu z tych, którzy w pra- 
ktyce broniąc konsekwentnie i 
zaciekle spraw i interesów okre 
ślonych grup społecznych, dra- 
pewali się równocześnie w szaty 
nadklasowe i ogólno - narodo- 
wę, 

Nie mniej nie należy tego w 
ten sposób rozumieć, abyśmy kie 
dykołwiek byli obozem jednej 
tylko, zamkniętej grupy społecz- 
nej, czy zawodowej, abyśmy w 
tej borg byli partią repre- 

ącą tylko robotników fizy- 
za czy też może fabrycz* 
nych. Proletariat, a pod tym po- 
jęciem rozumiemy warstwę spo- 
isena “Iudei 3 porca ney 
narzę acy i pozostający: 
w stosunku zależności ekonomi- 
cznej, uważaliśmy zawsze za pod 
stawę naszego ruchu, uważaliś- 
my za siłę dynamiczną rozgrywa 
jących sie dziś procesów społe- 
cznych. Nigdy jednak zasięgu 
swego nie ograniczaliśmy do tej 
wyłącznie warstwy. Pragniemy 
tym zasięgiem ogarnąć świat pra 
cy — w najszerszym znaczeniu, 

Sądzimy bowiem, że nie tylko 
dążenia polityczne, do demokra- 
cji i wolności, ale nawet dążenia 
i interesy społeczne tego świata 
— są wspólne, Niema i nie może 
być żadnych społecznych sprze- 
czności między interesatni robo- 
tników, rzemieślników, chłopów, 
pracowników umysłowych. Jed- 
ną z naczelnych zasad, którą się 
kierujemy, jest ścisłe współdzia 
łanie, jest wspólna walka wszy- 
stkich grup świata pracy. 

Istnieją specjalne tendencje, 
aby odmalować nas jako wro- 
gów wszystkich warstw społecz- 
nych poza ciasno pojętą grupą 
robotniczą. Czyni się wszystko, 
co jest możliwe, aby warstwy te 
przerazić straszakiem socjaliz- 
mu. Chłopu mówi się, że socja- 
lizm chce odebrać mu ziemię, Pra 
cownikowi umysłowemu tłuma- 
czy się, że socjalizm pragnie go 
obniżyć w hierarchii społecznej, 
że chce go ściągnąć na samo dno 
społeczne. Rzemieślnika straszy 
się, że wszak socjaliści mają na 
celu skonfiskowanie jego małego 
warształu pracy, 

W interesie kapitalizmu, za- 
śrożonego postępami Socjalizmu, 
leży wytworzenie jakiego uczu- 
cia solidarnośsi wszystkich lu- 
dzi, którzy cokolwiek posiadają, 
przeciw Socjalfzmowi, leży wy- 


Nie mamy zwyczaju tuszować 
przeciwieństw społecznych. Sta- 
nowią one zbyt wielką siłę, aby 
dały się zatuszować. Są one zre- 
sztą siłą popędową postępu spo- 


tworzenie jakiejś spójni między 
wszystkimi- poza proletariatem 
w ścisłym znaczeniu tego słowa. 
Mała grupka wielkich posiada- 
czy, wyzyskiwaczy, tych, którzy 
opierają cały swój byt na cudzej 
pracy, pragnie ją sztucznie roz- 
szerzyć przez połączenie swego 
losu z losem tych, których mała 
własność nie uwalnia bynajmniej 
od ciężkiej, wytężającej pracy. 
My, właściciele — jakakolwiek 
jest nasza własność, my posiada 
cze — cokolwiek posiadamy — 
łączmy się! 

Czyż istnieje naprawdę taka 
równia między właścicielem wiel 
kiego zakładu przemysłowego, a 
posiadaczem drobnego zakładu 
rzemieślniczego? Między mało- 
rolnym chłopem, a  obszarni- 
kiem? Między wielkim przedsię- 
biorstwem handlowym, a małym 
kramikiem? Niema między nimi 
równi i wspólności, dzieli ich na 
tomiast sprzeczność interesów i 
to sprzeczność bardzo głęboka. 

Jeżeli dziś warstwy t. zw, śre 
dnie, rzemieślnicy, chłopi, umy- 
słowi pracownicy — przechodzą 
tak głębokie przesilenie gospo- 
darcze, nie jest to bynajmniej wi 
ną ani socjalizmu, ani robotni- 
ków. Jest to nieuniknionym re- 
zultatem ogólnego, wielkiego 
przesilenia, jest to logicznym wy 
nikiem zachwiania się całej kapi- 
talistycznej struktury społecz- 


listycznym, że AION chce wy 
właszczyć drobnych posiadaczy 
A tymczasem dziś jesteśmy wszy 
scy świadkami, jak właśnie nie 
socjalizm, ale kapitalizm, wywła 
szcza i niszczy drobnych rzemie- 
ślników, drobnych producentów, 
warstwy średnie. Niszczy ich po- 
dwójnie, raz przęz to, że uniemo 
żliwia im konkurencję, że bezli- 
tośnie usuwa ich za nawias życia 
śospodarczego, a drugie przez to, 
że przez wytworzenie wielkiego 
wstrząsu ekonomicznego, przez 
zubożenie i gospodarcze wynisz- 
czenie szerokich warstw odbior- 
ców, pozbawia warstwy średnie, 
drobnych wytwórców ich najlep 
szych i jedynych odbiorców i kon 
sumentów. 


Jedyne trwałe, skuteczne wyj 
ście z tej sytuacji stanowi zmia” 
na podstaw gospodarki społecz- 
nej, zastąpienie jej gospodarką 
planowa, wolną od ciągłych 
wstrząsów, gospodarką w której 
każdy ma swoje należne miejsce 
i swój należny udział, Również 
drobna produkcja, rzemieślnik, 
rolnik, znajdzie w planowej go- 
spodarce swe miejsce, swoją spo 
łecznie „pożyteczną rolę do speł- 
nienia, i znajdzie bezpieczeństwo 
i ochronę swej pracy, której dzić 
tie posiada. 

I dlatego też wszystko łączy 
warstwy średnie i rzemieślnicze 
z klasą robotniczą i nic ich nie 


nej, Straszy się, niezgodnie z pra | dzieli. 


wdą zawartą w programie socja- 


BEZPŁATNI 


wysyła 3 egzemplarze 
okazowe -ilustr. tygodnik gy 


ADAM PRÓCHNIK. 


Str. 4 mm 


Istota bolszewizmu 


O bolszewizmie pisze się bardzo 
wiele. Badacze różnych obozów 
politycznych starają się zbadać sa 
mą istotę bolszewizmu, jako zjawi 
ską społecznego, W tych nowszych 
badaniach coraz bardziej się pod- 
kreślą ODRĘBNOŚĆ, swoistość, 
specyficzność bolszewizmu, który 
jest produktem odrębnych warun- 
ków rosyjskich, odrębnej struktu- 
ry społecznej i psychologicznej, — 
Powstaje przy tym ciekawe pyta- 
nie, czy w swej istocie komunizm 
ząchodnioeuropejski jest tym sa- 
mym, co rosyjski bolszewizm? 


Na ten temat napisał nową ksią 
żkę znany rosyjski emigracyjny pi- 
sarz - mistyk Bierdiajew. Umysł 
to ciekawy, talent publicystyczny 
niepośledni. Bierdiajew wyszedł nie 
gdyś z ideologii marksowskiej i 
po przez idealizm filozoficzny zbli 
żył się ku mistyce religijnej, prze- 
wrót bolszewicki przyspieszył ien 
proces (jak u wielu emigrantów). 
Napisat za granicą wiele dzieł i 
zdobył sobie imię, Ewolucja umy- 
słowa Bierdiajewa jest dość zawie 
ła. W jednej z ostatnich prac fran 
cuskich („O przeznaczeniu czło” 
wieka“) bardzo ostro występuje 
przeciwko faszyzmowi w imię o- 
sobowości ludzkiej; nazywa fa- 
szyzm „bestialstwem*, Swoje 0- 
becne stanowisko Bierdiajew na- 
zywa chrześcijańskim personalis- 
tycznym socjalizmem. Jak z samej 
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Watykan a Republika Hiszpańska 


Donieślimy przed paru dniami, 
że Watykan utrzymuje stosunki 
dyplomatyczne z Republiką Hisz- 
pańską. Na ten temat przynosi 
dzieńnik angielski „Manchester 
Guardian* następujące ciekawe 
szczegóły: - ' 

„Wielu zdziwiło się, gdy prze- 
czytało, że między Watykanem a 
Republiką Hiszpańską stosunki 
zostały wznowione. Pochodzi to 
stąd, że nie śledzili zbliska roz- 
woju sytuacji w Hiszpanii, ale nie 
ulega wątpliwości że wypadki 
rozwijają się w tym kierunku. Na- 
leżałoby może powiedzieć dokad- 
niej, że wznowienie stosunków jest 
na drodze do  urzeczywistnienia 
się . Na zapytania, skierowanę w 
tych dniach w Rzymie na ten te- 
mat, otrzymano odpowiedź, że 
„Watykan nigdy nie zrywał z Re- 
publiką". Drzwi nigdy nie były 
zamknięte, 

Mówi się, że stosunki między 
Watykanem a Republiką są „kur- 
tuazyjne'. Nie trzeba zapominać, 
że poza katolikami baskijskimi, 
którzy schronili się na terytorium 
Rządu hiszpańskiego, ogromna 
większość kobiet, których mężowie 
i ojcowie walczą przeciwko Fran- 
co, jest katolicka. Wiadomo, że 
pewna część wysokiego ducho- 
wieństwa hiszpańskiego, która u- 
dała się do Rzymu w chwili wy- 
buchu rokoszu, sympatyżuje obec- 
nie z ludem Hiszpanii republikań- 
skiej. Uznanie swobody religijnej 
ze strony Rządu hiszpańskiego do 
pomogło do stworzenia ściślej- 
szych stosunków. 

Jednocześnie  stosuńki 
Watykanem a stronnikami Franco 
stają się coraz mniej przyjazne. 
Gwałowne ataki hitleryzmu na fe- 
ligię i kler katolicki w Niemczech 
i w Austrii wzbudziły głębokie roz 
żalenie wśród wiernych w Hiszpa- 
nii faszystowskiej, gdzie arogancja 
niemieckich sojuszników Franco 
była już trudna do zniesienia. Na- 
prężenie stosunków między Waty- 
kanem a Mussolinim jest dobrze 
znańe. Jest rzeczą znamienną, że 
papież nie mianował nuncjusza w 
Burgosie, podczas, gdy Franco ma 
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ambasadora w Rzymię. Władzę w 
Burgosie nie otrzymały jeszcze 
przedstawiciela Watykanu, odpo- 
wiadającego swą rangą temu, cze- 
go one się spodziewały. 

Wydarzeniem doniosłym, które 
wywołało dużo hałasu po za ob= 
szarem Franco, jest wydalenie kar= 
dynała Segura, które motywowano 
— jak. powiadają — przemówie- 
niem, wygłoszonym przez kardy- 
nała niedawno w Sęwilli przeciw 
falangistom i sposobom traktowa- 
nia katolików przez sojuszników 
niemieckich Franco. Mówią, że 
kardynał otrzymał termin dwu- 
dniowy na opuszczenie Hiszpanii 
i że obecnie znajduje się w Rzy-. 
mie. 

Jest rzeczą ciekawą, że przygo- 


da taka spotkała akurat kardyna- 
ła Segura, 

Był on prymasem w Toledo pod 
czas obalenia monarchii i został 
wydalony z Madrytu w r. 1931 zą 
to, że wygłaszał gwałtowne prze= 
mówienia przeciw Republice. O- 
becnie Franco wydala go za prze- 
mówienie przeciw jego władzy. 
Falangiści coraż bardziej się hi- 
tleryzują i nasiąkają hitlerowski- 
mi uczuciami do kościoła katolic- 
kiego do tego stopnia, że wśród 
umiarkowanych zwolenników Fran 
co istnieje obawa, iż w razie zwy- 
cięstwa ich własnego obozu, Fran- 
co i Kościół mogą być potraktowa- 
ne tak, jak Rząd i Kościół w b. 
Austrii", 


Mowa kardynała Fauihabera 


W mowie wygłoszonej wobec 
5000 osób w katedrze w Mona- 
chium kardynał Faulhaber prže- 
prowadził różnicę pomiędzy nau- 
ką państwa totalnego a nauką 
chrześcijańską o prawach i obo- 
wiązkach jednostki wobec pań- 
stwa. 

M. in. kard. Faulhaber powie= 
dział: Jeśli obywateli spełnił swe 
obowiązki wobec państwa, to na- 


leży udzielić mu wszelkich praw. 
Kościół musi zdecydowanie wypo- 
wiedzieć się przeciwko temu, że 
jednostka jest niczym. 

Faulhaber protestował przeciw 
pomawianiu wszystkich ludzi, nie 
zrywających więzów z kościołem 
katolickim, o zdradę i zwrócił się 
ostro przeciw roższerzanemu w 
Niemczech mniemaniu, jakoby pa- 
pież podżegał do wojny. 
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nazwy widać, dla Bierdiajewa naj 
wyższą wartością jest osobowość 
ludzka; tazaś osobowość nie mo- 
że być rozwijana i ochraniana iu 
naczej, jak w świetle nauki chrześ- 
cijańskiej; stąd bezwzględny wro- 
gi stosunek do faszyzmu i bolsze- 
wizmu. 

Ta ostatnia książka Bierdiajewa 
(wydana po francusku u Galimar- 
da) nazywa się „Źródła i istota 
rosyjskiego komunizmu“, Jest to 
książka o treści bardzo bogatej; 
bardzo ciekawy jest historyczny 
przegląd ideowych poprzedników 
bolszewizmu, poczynając od Ra* 
diszczewa i Nowikowa. -Podobny 
przegląd usiłował niedawno dać 
(także po francusku) M. Paleolo" 
gue w książce o „Poprzednikach 
Lenina“; ale Paleologue jest bez 
porównania mniej kompetentny.— 
Zwracamy uwagę czytelników, że 
ta książka Bierdiajewa o bolszewi 
zmie, o której mowa, jest nową 
pracą i nie ma nic wspólnego Z 
poprzednią pracą tegoż autora na 
ten sam temat, wydaną nie tak da- 
wno w tłumaczenii. polskim. 


Książka Bierdiajewa zawiera du- 
żo ciekawych myśli, godnych za- 
stanowienia, Myśl centralna atoli 
została sformułowana przy końcu 
(str, 249): „Chciałem udowodnić 
swą książką, że rosyjski komu. 
nizm jest zjawiskiem bardziej tra- 
dycjonalistycznym, niż zazwyczaj 
się myśli i że jest on transformacją 
i deformacją STAREJ ROSYJ- 
SKIEJ IDEI MESJANISTYCZNEJ*. 
Stąd wynika naturalnie, dodaje za 
raz Bierdlajew, że „na zachodzie 
komunizm przybiera postać odręb 
ną — wbrew elementom wspól- 
nym, dostarczonym przez doktrynę 
marksistowską *. 

W ten sposób, wbrew swej i- 
ternacjonalnej oficjalnej doktrynie, 
rosyjski botszewizm jest w swej i- 
stocie zjawiskiem rosyjskim, naro- 
dowym. -„Na zachodzie, powiada 
autor, trudno ludziom. zrozumieć, 
iż II] Międzynarodówka nie jest ża 
dną w ogóle Międzynarodówką— 
lecz ROSYJSKĄ IDEĄ NARODO- 
WA" (str. 195), 

Wychodząc z tych założeń, Bier 
diajew, aczkolwiek niezmiernie za- 
cięty antybolszewik, przyznaje bol 
szewizmowi pewne zasługi naro- 
dowe, zasługi dla Rosji. Wszak 


szy zdyscyplinował zanarchizowa- 
ne masy rosyjskie, i to żelazną rę- 
ką, przy pomocy znanej ideologii. 
Znikła inteligencja starego typu, 
marzycielska i idealistyczna, znikł 
typ „Obłomowa* (z powieści Gon 
czarowa); zjawił się „nowy typ an 
tropologiczny* Rosjanina, Z dołu 
z mas robotniczych i chłopskich 
zjawił się typ nowy, nie obarczony 
tradycjami, bezwzględny i twardy 

Ale wróćmy do centralnej myśli 
Bierdiajewa — do bolszewickiego 
„mesjanizmu”. Jak go autor rozu- 
mie i tłumaczy?, 

Bierdiajew daje nam (dla u- 
zasadnienia swej tezy) skrót dzie- 
jów rosyjskiej „inteligencji“, Ro- 

syjska „inteligencja“ (która po- 
wstała w specyficznych warunkach 
rosyjskiego samodzierżawia etc.) 
nie jest tym samym, czym jest ze» 
spół ludzi wykształconych na za- 
chodzie współczesnym, żyjący prze 


właśnie bolszewizm po raz - 


Boss internacjonalizm czy rosyjski mesjanizm 


ważnie spokojnym życiem btrżua= 
zyjnym, Rosyjska inteligencja, — 
walcząc w ciężkich warunkach i 
cierpiąc, stała się zespołem 6 zu” ` 
pełnie swoistej psychologii. Stała - 
się dogmatyczną, nietolerancyjną, ` 
krańcową w myśleniu, Stała się 
„totalną“, niemal „religijną* w od ` 
czuwaniu, Każdy kolejny dogmat 
społeczny przybierał ten właśnie 
charakter religii, czegoś mesjani- 
stycznego, jakiegoś wielkiego, 0-. 
gólno ludzkiego posłannictwa, 
Marksizm Stał się ostatnią z kole,” 
taką „religią*, Ale podczas gdy 
zachodnio >» europejska socjaliia , 
demokracja nie miała charakteru . 
tak dogmatycznego, religijnego i 
totalnego, — bolszewizm stał się 
właśnie taką totalną religią. Stąd. 
nawet filozofia materialistyczna na 
brała charakteru — „religijnego... 
Tak, powiada Bierdiajew, czło” 
wiek jest stworzeniem religijnym: 
jeśli nie posłada religii innej, robi 
sobie religię — z materii... 

W ten sposób bolszewizm stał 
się spadkobiercą dawnych mesjani 
zmów rosyjskich — mp, słowiano- 
filstwa „narodniczestwa” (chiopow 
maństwa) i t. d. Czyż cała litęratu= 
ra rosyjska 19 wieku (z WYDZ 
Puszkina) nie posiada tego charak 
teru? — np, czy Tołstoj nie "hciał 
zbawić świata swoją nauką? Czy 
z rosyjskich rewolucjonistów taki 
Nieczajew nie był poprzednikiem 
bolszewików i w tworzeniu rewo” 
lucyjnych jaczejek z góry, i w mo- 
ralnoścj cynicznej, i w odrzucanim 
demokracji? Czy Bakımin s, 
anarchista, nie był 
wiańsko - rosyjskim? i czy w 


zarazem 
cym Niemców i Żydów? czy bol- 
szewicy nie poszli śladami Baku- 
mina, tworząc „socjalizm w jed- 
nym sy M właśnie w kraju rob. 


jnego, 
walki politycznej, walki o wiadzę, -> 
o dyktaturę? | czy w ten właśnie 
sposób mie stał się ważnym po- 
a ewy EIA A doktry»:. 
ny? 


Bierdiajew kreśli w ten spusch 
całe dzieje rosyjskiej myśli rewolu . 

cyjnej i rosyjskiego mesjanizmu. 
Przypomina np. zapomniane dzieje 
Czaadajewa, który tęskmł do za- 
chodu į katolicyzmu; Mikołaj I ka- 
zał ogłosić go za „wariata“... Czaa 
dajew też był rosyjskim mesjanistz' 
(patrz jego „Apologię wariata“). 
Ostatnią fazą tego mesjanizmu' as 
bolszewizm, Obecnie stał się bar- 
dzo patriotyczny, 


Taki jest bieg myš Bierdłaj-- 
wa, W tej koncepcji nie brak pler- 
wiastków słusznych  (abstrahuje- 
my od mistycznych fortnttł autora). 
Słuszne jest twierdzenie poczte 
cia mesjanistycznego w bolszewte 
zmie (powołanie — zmienić cały: 
świat), Niewątpliwym jest faktem. 
narastanie uczuć patriotycznych w: 
ZSSR, — w ramach urzędowej do- 
ktryny międzynarodowej. A nade- 
wszystko słuszne jest stwierdze” 
nie (pisaliśmy o tym wiele razy!) 
odrębności bolszewickiej ideologii, 
która wyrosła w odrębnych, Spe- 
cyficznych warunkach rosyjskich. 
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W swoim czasie tygodnik „Mer 
kuryusz" napisał, że „Społem* 
jest czystym ekstraktem komuniz- 
mu, że wychowuje komsomolców, 
że w filmie propagandowym wy- 
produkowanym na zlecenie Związ 
kt „Społem głosi się hasło znie- 
sieńia prywatnej własności itd. 
Zarzuty są charakterystyczne dla 
mentalności endeckiej, która wszę- 
dzie węszy żydokomunę, szczuje i 


p. denuncjuje, 


Związek „Społem* wytoczył 
„Merkurynszowi* proces sądowy 
o oszczerstwo, ,„Merkuryusz* zaś 
zapowiedział przeprowadzenie do- 
wodu prawdy. D, 31 października 
r. b. odbyła się pierwsza część pro 
cesu, Świadkowie „Merkuryusza* 
nie potwierdzili zarzutów stawia- 
nych Związkowi przez to pismó— 
mało tego, wykazali kompletną 


nieznajomość spraw ftuchu spół= 
dzielczego, nie znali działalności 
„Społem*, nie znali i mie czytali 
pism spółdzielczych itd. 

14 listopada r. b. odbyła się dru 
ga część procesu. Zeznawali świad 
kowie powołani przeż „Merkuryu- 
szą”, mianowicie prezes Związku 
Spółdzielni Rolniczych i Zarobko- 
wo = Gospodarczych dr. Włodzi- 
mierz Seydlitz oraz redaktor 
„Oańca Warszawskiego“ dr. Woj- 
ciech Zaleski. Nie potwierdzili oni 
jednak zarzutów i nie dali dowo-. 
du prawdy, 

Aby umożliwić „Merkuryuszo= 
wi“ wykorzystanie wszelkich środ 
ków dla obrony, sąd zgodził się 
odroczyć rozprawę na tydzień dla 
umożliwienia wezwania  jeszczę 
jednego świadka. 
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Rzeczy niezrozumiałe 


Przed paru dniami kilka pism 
swróciło uwagę na artykuł orgo 
nu zamieszkałych w Polsce Niem- 
ców: „Deutsche Nachrichten". 
Zapowiadał on zmianę prawnego 
stosunku Rzplitej do jej obywa- 
teli niemieckich; maję oni two- 
rzyć jednolitą grupę narodową, 
snajdującą się pod opieką (ra- 
czej władzą) Rzeszy; Państwo 
Polskie zaś zrzec się powinno in- 
dywidualnego traktowania jej 
członków. 

Łatwo się domyśleć, że pomysł 
ten spodobał się nie wszystkim 
€utzjszym Niemcom. Mocno za- 
wiepokoił katolików,  wzburzył 
socjalistów, poruszył demokra- 
gów. którym błyskotliwe triumfy 
hitleryzmu nie zdołały odebrać 
gustu do wolności osobistej, W 
pewnych kołach postanowiono 
wystąpić z protestem, Pokazano 


z 
t dzi 


następu jącej treści: 
„Wobec ogłoszonej przez „Denteche 
Nachrichten* koncepcji zmodyfiko. 
iej do 


1) redakcja ormsopisma „Deutsche 
Nachrichten” nie otrzymała mandatu 
mieckich obywateli Państwa Polskie- 
go i w najlepszym rezie może wyrs- 
żać tyłko opinię ich części; 

2) nie zgadzamy się na to, aby decy- 
dowano o nas bez nas; 

3) dia obrony meszych praw nerodo- 
wo  ka!turalnych zupełnie wystarcza 


kraju który odzyskał niepodle- 
głość dzięki przechowaniu jej idei 
w hasłach proletariatu. Śląsk Za: 
olziański powinien by tę prawdę 
jeszcze w umysłach odświeżyć. 
Nikt bowiem nie bronił go tak 
wytrwale przed czechizacją, jak 
miejscowy robotnik z pod ezer- 
wonego sztandaru. Lecz nie tylko 
tutaj socjalizm jest naturalnym 
sojusznikiem suwerenności Rze- 
czypospolitej. Nawet bowiem w 
środowisku etnicznie obcym po- 
piera tę jego część, która kon- 
szachtów z zagranicznymi moen- 
mi nie prowadzi, kapitałów po 
cudzych bankach nie lokuje, e — 
eo może w danym wypadku naj- 
ważniejsze — skutecznie zwalcza 
przerost szowinizmu narodowego. 
Dziś ze wszystkich centrów 
przemysłowych. w których obcy 
kapitał utrzymat swe panowanie, 
zą nas alarmujące wieści 


dziedzice latijundiów 
prowadzą na własną rękę polity- 
kę hakatystyczną tak, ża bardzo 
częste nawet pracownik Polak U- 
DAWAĆ MUSI NIEMCA, aby na 
stanowisku swoim się utrzymać. 
Wszystko to razem tworzy kwa- 
draturę koła, której rozwikłać 
zdrowym rozumem niepodobna, 
T. Z. 


MAŁY FELIETON 


Bopredukeje wibrosłow, Wazelkie prawa sarirettoss 
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SHAMPOO: PALMOLIVE! PIELĘGNUJE WŁOSY: -JAK -MYDŁÓ PALMOLIVE CERĘ“ 


Nowa Rada Miejska 


"OLEJEK OLIWKOWY jest nie zastąpiony 


Jeżeli wyłącznie mydło Palmoive zostałą + 
wybrane dla delikatnej skóry Pięcioracz= 
ków.. z tak znakomitymi wynikami... 
Pani również powinna skorzystać x do- 
brodziejstw tego mydła I 
Czyż nie jest omo wyrabiane na olejku 
oliwkowym? A przecież natura nie stwo- 
rzyła nic lepszego, aniżeli olejek oliwkowy 
dja udelikatnienia, wzmocnienia i upięke 
szenia skóry, A więć, nie zwlekaj! Wy Aj 
próbuj Palmolive, E 
Przy kupnie żądaj wyrażnie 
à mydła Palmolive. Strzeż sie nas 
| śladowniciw | 
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Warszawy 


Wybrana w dniu 18.X11.1938 r. 
Rada Miejska szolłcy zasianie już 
wprowadzony w życie od 30.1X. 
1938 r. — nowy ustrój miasta, 0- 
kreślający zadania samorządu war 
szawskiego, jego budowę i zakres 
władzy poszczególnych organów. 

Od 1934 r. Warszawa rządzona 


była komisarycznie na podstawie 
przepisów z dnia 241X.1934 r. o 
tymczasowych organach ustrojo- 
wych gminy m. Warszawy. 

Nowy ustrój samorządu war- 
szawskiego zbiega się więc z usta 
niem rządów komisarycznych i ob 
jęciem kierownictwa samorządu 
przez organy pochodzące z woli 
wyborców. 

Cele samorządu określa ustawa 
dość szeroko przekazując mu wszy 
stkie sprawy, dotyczące kul.ury, 
zdrowia i dobroby.u materialnego 


czas urzędowania Prezydenta i wi ' niewykonalne, lub sprzeczne z in- 
ceprezydentów wynosi 10 lat, a teresem miasta. Jeżeli jednak Rada 
więc 2 razy dłużej aniżeli czas u- | Miejska ponownie zawieszoną W- 


4 


rzędowania radnych. Tylko co dru | chwałę podejmie większością 


ga Rada Miejska będzie zatem głosów, wówczas zawieszenie to 


miała możność dokonania wyboru | traci swe znaczenie, 
Zarządu Miasta, Jest to więc b. po Aczkolwiek więc w 
ważne ograniczenie uprawnień Ra 
dy Miejskiej w tej dziedzinie. 
Mająca być wybrana w dniu 18. 
X11.1938 r. Rada będzie uprawnio- 
na do wyboru Prezydenta i 5 jego 
zastępców, tym więc ważniejsze są 
stojące przed nami wybory. 


szawy, 


Nowością obecnego 
Rady Dzielnicowe. 


niemałym 
stopniu ograniczona, będzie jednak 
Rada Miejska poważnym czynni» 
kiem w gospodarce miastą Warf- 


ustroju są 
Radą Miejską 


informacia 


Bezrobotny Klapka wracał do |ką stanęła wysoka elegancka da- 
domu po codziennej bezcelowej |ma, gęsto zawoalowana, 
wędrówce za pracą. Podniósł s| — Chciałam pana prosić o in- 


uchwałą wymagającą zatwie:dzer 
mia przez Ministra Spraw Wew- 
nętrznych podzieli miasto na dziel 
nice. Na czele każdej dzielnicy sto 
ja Rady Dzielnicowe. Składają się 


dą ustawy miejscowe i zbędna jest o- 
pieka sił pom krajowych; 
4) nie dwemy tworzyć państwa w 


Z dalszych ważniejszych upraw- 
nień Rady Miejskiej wymienić na- 
leży: uchwalenie budżetu, ustano- 
wienie danin komunalnych (podat 


mieszkańców, jeżeli ustawy posz- 
czególne inaczej mie stanowią. W 
szczególności samorządowi przeka 
zane są sprawy, dotyczące komu 


j- | mne, praca lekka. Z się | wydra? woju kultury, budownictwa i t d.| nłu przedsiębiorstw miejskich, de- $ 
ser stolarski, cieśla, tu podpisał | Tow. Akc. Mobs, ul. Waletów 13.| -— Nigdy, proszę pani — od| W iw wszystkich i tym podo- | Cyzfe w poważniejszych sprawach Jak aid. yet zz siala 
any ex-aptekarz, igbior- | Referencje pożądane“, rzeki Klopka > jak długo tu pre- | onych sprawach samorząd jest nie majątkowych | szereg innych |. ay x Aka pok d pea 
A BR z rzeź. |  Jęszcze raz uważnie przeczytał: cuje, nie było takiego wypadku. |zajeżny od władz państwowych, | SPraW- Rada Miejska ponadto wy- wach dotyczących danej dzielnicy. 
siii dudse wia = Prze| Miody“ — to ja, „enrgiczny“ —| , — l nie oczekuje go na ulicy po | poza, wyjątkami przewidzianymi | biera w głosowaniu proporcjonal- może przedkładać Radzie 


— Co te znaczy?,„„ Dlaczego? 

— Dlatego, że ci, którzy naj. 
shętniej odezwę re by podpisali — 
boją ŚR RY nie to, miałbyś 

nt ley a nie 
| — Czegóż się oni boją? 

= Dobre sobie! Fabrykantów! 


chodnika duży strzęp zmiętej ga- 
zety, który schował do kieszeni. 


energiczny, inteligentny człowiek, 
bez nałogów, wyna skro- 


to ja. „inteligentny“ — oczywiś 


cie ja, „bez nałogów — no... osta- 
tecznie na czole nie jest wypisa- 
ne, „wynagrodzenie skromne“ — 
ło gorzej, ala za ta „praca lekka”, 
więc się równoważy, A najwaźniej 


sze; że to „Mobs“, wielki „Mobs“, 
przedsiębiorstwo, o którym coraz 


częściej dzienniki wspominały. 


słotową ga zna 
» | Świszczypałkiewicza? r dres 
zna go pan, Czy tu nie telefonuje 


nikacji miejskiej, kanalizacji į wa- 
dociągów, bruków, ulic, placów, 0- 
grodów, zaopatrywania mieszkafi- 
ców w elektryczność, gaz, dalej 
sprawy opieki społecznej, szpital- 
nictwa, utrzymywanie szkół publi- 
cznych, popieranie i szerzenie roz- 


formacje... — się przy- 
tbumionym głosem, wpychając w 
rękę p. Klapki monetę 5- 
czy 


do niego taka ruda, wymalowana 


biurze? — indagowała go dalej 
dama, 

— Niech Pan Bóg broni! 
Dama kiwnęła głową i wyszła. 
Gdy prokurent Świszczypałkie 


w ustawach, Państwo jednak ma 
nadzór i kontrolę nad działalnoś- 
cią samorządu, © czym niżej. Po- 
nadto samorząd spełnia pewne 
funkcje administracji państwowej, 
X „ P» | zlecone mu przeż poszczególne us- 
Klapka przeprosił go na chwilę i| tawy (np. ewidencja ludności) i w 
powtórzył całą rozmowę z damą. | tej dziedzinie podlega właściwym 
Prokurent podziękował, a pan | władzom administracyjnym, 


ków miejskich), uchwalanie prze- 
pisów, dotyczących sianowisk służ 
bowych, uposażenia i zaopatry- 
wania emerytalnego pracowników 
miejskich oraz dotyczących ich 
przeplsów dyscyplinarnych, stano 
wienie o zakładaniu 1 likwidowa- 


gach danej dzielnicy z 


nym Komisję Rewizyjną dla kon-| 9737 


troli gospodarki miejskiej zarówno 
pod względem legalności, jak i ce- 
lowości. 

Rada Miejska obraduje w zasa- 
dzie jawnie i podejmować może 
uchwały bądź na wniosek Zarządu 
Miasta, bądź z inicjatywy rad- 
nych, jeżeli ich wykonaniem zająć 


dzielnicy, 


zaniu przed końcem 


one z radnych wybranych w okrę- 
ich zastęp- 
ców oraz z radnych dzielnicowych 
w ilości 3 uprzednio wskazanych 
członków. Radnych dzielnicowych 
powołuje jednak nie Rada Miejska 
lecz Magistrat. — Radą Dzielfico- 


Miejskiej i Zarządowi miasta wnio 
ski, związane z potrzebami tej 


Rada Miejska może ulec rozwią 
kadencji ne 
podstawie uchwały Rady Mini- 


Fabrykantów Niemców, którzy w| Klapka wyjął z szuflady jedną Tay znowu poczuł w dłoni 5| Pracami samorządu kieruje Ra-| się będzie musiał mę r maa, Warszawa-Praga 
rasistowskich bredzeniach widza|z zawczasu na ża napisanych Le da Miejska i Zarząd Miejski, uchwałę może podjąć Rada Miej- w 
sposób rozbijania solidarnoji Het ada i lą, | Przed panem Klapka stają u- ZI. 70. 


mas pracu jących, przeciwstawia. 
nia robotnika Niemca — robotni- 


kowi — Polakowi, Robotnik Nie 
zd który ośmieliłby się podpi- 


Nikczemne to. ale zrozumiałe, 
Nie trzeba być niemieckim fabry- 
kantem, by swej kieszeni bronić 
frazesem nacjonalistycznym. Rzes 
czą bez porównania dziwnie jszą 
Jest to, że nie tylko ze strachu 
przed pryncypałami obawiają się 
ludzie podpisywać rzeczoną ode- 


ofert. wypełnił na niej adres i da- 
tę, pobiegł nazajutrz do swego pro 
tektora — pułkownika, od które- 


go wziął również zawczasu na za: 


pas przygotowany liścik poleca- 
jący i zamełdował się u dyrektora 
administracyjnega +Mobsa*, 

— Ogłoszenie?! — dziwił się 
dyrektor — myśmy żadnego ogłos 

Pan Klapka pokazał strzępek 
dziennika. 

— Panie, to gazeta z przed 
dwuch, a może trzech lat... Ale to 
nie ma znaczenia. Grunt, że pan 
pułkownik pana poleca. Zaraz 


Rada Miejska na terenie samo- 
rządu spełnia mniej więcej taką 
funkcję, jak Sejm w Państwie, U- 
chwala ona zasadnicze przepisy i 
postanowienia dotyczące gospo- 
darki miejskiej, kontroluje działal 
ność Prezydenta i Zarządu Miej- 
skiego oraz powotuje ten Zarząd. 
Rada Miejska skiada się ze 100 
radnych wybieranych na 5 lat. Ra- 
dni pracują honorowo i za swe 
czynności nie mogą otrzymywać 
żadnego wynagrodzenia, Radnym 
miejskim może być każdy obywa- 
tel polski, zamieszkały od roku w 
Warszawie, liczący 30 lat i włada- 


czeń z tornistrem na plecach. 

— Chciałem prosić o informa- 
cję. Jaka to rzeka na Kaukazie. 
zaczyna się na „a i kończy na 
„a“ i ma sześć liter. Potrzebne mi 
to do rozwiązania krzyżówki, 

— Amazonka — odparł, nie za- 
jąknawszy się p. Klapka. 

— Ale, proszę pana, Amazonka 
ma 8 liter i jest w Ameryce. 

— To zdejm, chłopcze, dwie li- 
tery. A co do Amerykt i Kauka- 
|zu — to dziś wszystko na świecie 
l jest płynne i niepewne. Dziś jest 
| Czechosłowacja = jutro Niemcy, 
| dziś Ameryka a jutro Kaukaz, 


: przechodził przez hall, 


ska dopiero po wyszuchaniu Zarzą- 
du. 

Działalność Rady Miejskiej i po- | 
dejmowane przez nią uchwaly po- 
dlegają kon.roli i nadzorowi władz 
państwowych, a mianowicie Mi- 
nisterlum Spraw Wewnętrznych — 
W całym szeregu kwestii uchwa- 
ły Rady Miejskiej stają się ważne 
dopiero po zatwierdzeniu przez 
Ministra, Tu wymienić należy u- 
chwa!y dotyczące uposażenia Pre- 
zydenta, wiceprezydeniów, stano- 
wisk służbowych pracowników, 
ich uposażenia i zaopatrzenia eme 
ryialnego, odpowiedzialności dys- 


Informacje 


strów. Powodem rozwi 


AIR FRANCE 


Warszawa, Jerozoj. mskie 35. 
Tel, 3681 , 40266 
i wezysthie biura podróży. 


azania mo- 
że być; a) narażanie na szkodę In 
teresu publicznego przez przekro- 
czenie przez Radę Miejską jej u- 
prawnień, lub naruszenie przepł- 
sów i siatutów w sposób istotny; 


zwą, W równym stopniu bowiem |myślę, co by tu panu dać... A Chiopiac podząkował i wyż | jący językiem polskim w słowie i| cyplinarnej, uchwalania poszcze | b) : A. py N 6 
„— jak nas poinformowano — le: | jv: mam. Otóż biuro nasze rozra- | szedł piśmie. Rada Miejska nie posiada | gólnych siatutów, nazw ulic oraz | Wysonywan Jej gacimi f 


kają się innych represji. 
W prost wierzyć się nie chce! 
w czasach, gdy państwa najle: 
piej rządzone dają socjalistom te- 
ki ministerialne, należałoby skoń- 
czyć a szykanowaniem organiza 
cyj robotniczych — ztwłaszcża w 


„Chłopskiej Prawdy” 


Ukazał się 20-ty numer „Chło 
skiej Prawdy“ z artykułami Zy. 
gmunta Zaremby, Zygmunta Zabor: 
o > Stefana  Matuszewskiego, 
J Żbikowskiego i wielu chio- 
pów, którzy piszą ze wśi do swojej 
gazety. 

Jest w numórze kronika z szero. 
kiego świata, są głosy ze wsi i fol. 
warków, wiadomości spółdziełcze 1 
rolnicze, wszystko, co ocalało po 
nożycach cenzora. 

4% 


+ 
Czy zjednałeś już choć jednego 
prenumeratora (lub czytelnika dla 
„Chłopskiej Prawdy"? Pamiętaj, że 
„Chłopska Prawda" — to elemen- 
tarz socjalistyczny dla wsi. 


sta się. Z każdym dniem coraż 
więcej działów i coraz więcej in- 
teresantów, Interesanci błądzą po 
wszystkich pokojach, wypytu ją, 
przeszkadzają. Chodzi o to. aby 
z tym bałaganem skończyć. Zosta- 
nie pan u nas informatorem. Po- 
stawi się panu biurka w hallu przy 
wejściu z napisem „Informacja* i 
pan będzie kierował interesantów 
do właściwych działów i osób, 
Niech pan tu zajdzie po Jej to za» 
znajomię pana z naszymi dzi 
mi i z tym, kto co robi. Stosunek 
pański do interesantów musi być 
rzeczowy, ale uprzejmy i grzeczny. 
Rzeczą zaś pańskiej inteligencji 
będzi2 odróżnić interesanta od ła- 
zika, wydrwigrosza i uciążliwego, 
natrętnego petenta. Z takimi roż- 
prawi się pan krótko: nie ma go, 
nie przyjmuje, zajety na konfes 
rencji, proszę przyjść za rok i t. p. 
Rozumie pan? 

Po dwuch dniach Klapka za- 
czeł amcić, Na wprost wielkich 
oszklonych drzwi wejściowych zas 
jął rriejsce przy dużym biurku, 


działa» |dać, ołówki! — oburzał się p. 


Jakiś pan prosił o poinformo- 
winie go, w jakim dniu wypadnie 
Wielkanoc w 1968 roku. 

— W niedzielę — odpowiedział 
p. Klapka. 

— O datę mi chodzi, proszę pa 
na. o datę. 

— Daty jeszcze zarząd naszej 
spółki nie uchwalił. Niech pan 
zgłosi się w 1967 roku, to panu 


swego odrębnego kierowniciwa, 
lecz przewodniczy na jej posiedze 
niach Prezydent miasta lub wyzna 
czony przez niego wiceprezydent. 
jest to duże uzależnienie Rady od 
Zarządu miastą i utrudnić może 
zwłaszcza jej kontrolę nad działa|- 
nością Zarządu. 

Niewątpliwie najważniejszym u- 
prawnieniem Rady Miejskiej jest 
wybór Zarządu miasta t. zn. Prezy 
dênta, 5 wiceprezydentów | 9 ta- 
wników. Członków Zarządu miia- 
sta z wyjątkiem ławników wybiera 
Rada Miejska zwykłą większością 
głosów, tak, że na ich wybór mniej 
szość Rady, choćby b. znaczna, 
pozbawiona zostaje wszelkiego 
wpływu. Natomiast ławnicy wy- 
bierani są w g'osowaniu proporcjo 
nalnym, umożliwiającym i mniej- 
szości Rady Miejskiej uzyskanie 
wśród nich swych przedstawiciel. 
W zasadzie na stanowtska Prezy- 
denta i wiceprezydentów mogą 
być powołane tylko osoby posia- 
dające wyższe wykszta:cenie, 


TYŁ 
— Ołówki chce pan nam sprze- 


Klapka na domokrążcę — ge pan 
to sobie wyobraża, że w „Mobsie” 
pisze się ołówkami?! Nie, pae 
u nas wszystko na maszynach, Ma- 
szyny piszą i maszyny wycierają. 
Ani ołówków, ani gum nie kupuje- 


my. 

Pan Klapka na wszystko miał 
odpowiedź. Wyrazu „nie wiem“ 
nie było w jego słowniku. Odpo- 
wiedział nawet. gdy go zapytano. 
w którym roku Schubert ukończył 
„NWiedokóńczoną symfonię", 

Aż pewnego razu topadł, 

Jakiś interesant informował się: 


tranzakcje majątkowe, dotyczące 
praw i nieruchomości o wartości 
ponad 100.000 zł. 

Z mocy samego prawa nieważ- 
ne są uchwały sprzeczne z obowią 
zującymi przepisami. Uchwały ta- 
kie winien Prezydent miasta zawie 
sić i przedstawić je Ministrowi, któ 
ry orzeka o ich ważności. Przy nie 
zwykłej mnogości, obowiązujących 
u nas przepisów prawnych i czę- 
stych między nimi sprzeczności, 
Minister Spraw Wewnętrznych bę 
dzie mógi jeżeli zechce dość obsze- 
tnie korzystać z możności uniewa- 
źnianią uchwał Rady. 


Nię trzeba dodawać 


nych ma prawo veta zawieszającej tów w dniu 18 grudnia 
go w stosunku do uchwał Rady 
M., jeżeli uznał, że uchwały te są 


me POZWOÓŁ , ABY OAWAN 


y INNẸ „ LECZ TYLK 
wamów jeszcze dziś dla awoich |nad którym umieszczony wielki |Co robić, kiedy się nic nie chce Wybór Prezydenta i wicepte- k 
krewnych i znajomych zamieszka. | ośwjorlony napis: „Informacja“ wi robić? zydentów ulega zatwierdzeniu 


„Chłopska Prawda" — Redakcja 


doczny nawet od ulicy. tłumaczył 


Klapka odpowiedział: przez władze państwowe, 


Prezy- 


Vina lux 


lerowanie wśród radnych wystą= 
pień, obniżających zaufanie nale- 
żne organom administracji 
sta, lub obniżające ich powagę.— 
jak bardzo 
rozciągliwy jest ten ostatni prze- 
pis. Rozwiązana Rada Miejska mo 
że odwo!ać się do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, a 
niezależnie od tego Minister Spraw 
Wewnęirznych musi zarządzić fó- 
wę wybory przed upływem roku 
od rozwiązania Rady Miejskiej, 


W tych ramach prawnych bę- 
dzie obracać Się działalność przy= 
szłej Rady Miejskiej, Jaką będzie 

Magistrat, a za jego pośrednic-| ta działalność — zależy przede 
twem i Minister Spraw Wewnętrz-| wszystkim od rezultatu wybo- 


1938 r. 


ST. GARLICKI 


GUM.? 


i Administracia, Warszawa, Wa-|inferesontom i przechodniom, naj — Kandydować z listy pułk. denta mianowicie zatwierdza Pre- AMEGICAN STVE 
recka 7. czym polega praca p, Klapki. Sławka. mier, a wiceprezydentów Minister sze ZY%7T sJamOŚCIiJ 
Około godz. 10-ej przed p. Klap| | ze to wyleciał,  ULTIMUS. Spraw Wewnętrznych. Ponadto A ` © PEt Qi ZADOWOÓLNIA nns 


mia- 
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Kopainia rudy żelaznej 


. 


W Muzeum Techniki w Sztok- | ni robotnik wydaje prze” tubę dy- 


holmie dokonano oryginalnej re- 
konstrukcji kopalni rudy żelaznej. 
Dzięki finansowemu poparciu 
szwedzkich koncernów _górni- 
czych, pod gmachem muzeum na 
głębokości blisko 4 mir. przekopa 
no ponad 100 tunełów i galeryj, 
przy czym postarano się, by ko- 
palnia ta przypominała do złudze 
nia prawdziwą kopalnię rudy że- 
laznej. Blisko 30 ton tego surow- 
ca rozrzucono po galeriach, w 
których umieszczono ponadto sze- 
reg narzędzi od najstarszych do 
najbardziej nowoczesnych. 

W „kopalni* zainstalowano ró- 
wnież maszyny, które mogą być 
puszczone w ruch; dla lepszego 
oddania rzeczywistości rozloko- 
wano na 'vystawię szereg modeli 
górników. W Jednym kącie kopal- 


spozycje, w innym górnik dźwiga 
w skórzanej torbie ładunek dyna- 
mitu. W „kopalni - wystawie" 


szczono szereg oryginalnych na- 
rzędzi z VX wieku. Tego rodzaju 
„kopalnia rudy żelaznej” jest pier- 
wszą z serii wystaw, ilustrujących 


panuje nawet charakterystyczny | działalność ważniejszych gałęzi 
dla prawdziwych kopalni rudy że | przemysłu szwedzkiego, które za- 


laznej zapach dynamitu. 


Dia tym | mierzą zorganizować Muzeum Te- 


lepszego odtwarzania rzeczywisto- | chniki w Sziokholmie. 


Honoraria Wiktora Hugo 


ści uruchomiono w kopalni aparat 
z płytami, które nadają dźwięki i 
głosy, towarzyszące pracy górni- 
ków. Od czasu do czasu słychać 
charakterystyczny dźwięk maszy- 
ny, borującej żelazo, nagle docho- 


dzi sygnał ostrzegawczy, słychać | w kołach literackich 


głos ludzki: „uwaga“ 
rozlega się huk, 
plozją w „kopalni“, 


tr. 


Jules Romain 6 Verdun 


W dwudziestą rocznicę rozejmu 
ukazały się dwa nowe tomy Jules 
Romains'a z cyklu „Łes- Hommes 
de Bonne Volontè" — Ludzie do- 
brej woli, p. t. „Prelude à Verdun“ 
i „Verdun“. Powieści te stanowią 
XV i XVI tom wielkiej epopei (ran 
cuskiej. Dopiero w tych dwu to- 
mach, zdaniem krytyka Lalou, moż 
na zorientować się, do czego au- 


Przypominają sobie w Paryżu, 
i wydawni- 


i po chwili | czych, że sto lat temu Wiktor Hu- 
wywo!any eks- | go sprzedał za sumę 300000 fran- 


ków wyłączność na wyd_wanie 


Interesująca wystawa  demon- | swoich utworów w ciągu dziesię- 
s.ruje metody stosowane w kopal-| ciu lat przez firmę Delloye, Wy- 
miach rudy żelaznej w okresie 700, dawnictwo to rozesłało wówczas 


lat, przy czym w „kopalni“ umie- | do prasy komunikat, 


TEREE ER; RZE EWY. AOE ZE SB W ERZE I ZRK 


Budowa nowej wieltiej stacji radidiej | 


w Szwecji 


W Szwecji rozpoczęto prace nad 
budową nowej radiostacji, która po 
stacji nadawczej w Motala będzie 
największą w tym kraju. Położona 
w pobliżu Borlänge, w prowincji 
Dalarnó, stacja posiadać ma moc 
100 klw. i zapewni doskonały od. 
biór w tej gęsto zaludnionej pro- 
wincji. Rząd przeznaczył na budowę 
nowej radiostacji 1.510.000 koron. 
Stacja w Borlänge posiadać bydzie 
tylko 1 maszt wysokości 130 mtr. 


Dzięki budowie nowej stacji w Da. 
larnó zrealizowany zostanie pierw- 
szy punkt programu rozbudowy sie, 
ci radiofonicznej w Szwecji. Na dal 
szym planie przewidziana jest bu- 


ją służyć dla obsiugi telegraficznej 


okrętów, znajdujących się na mo-' są powieściami planetarnemi, w ro- 


FZAL, 


Nowe samochody 
powodują więcej wypadków 


W jednym ze stanów Ameryki 
sółnocnej dokonano interesujące- 
Eo zestawienia, które ilustruje u- 
głział samochodów nowych i sta- 
rych w katastrofach automobilo- 
wych. Statystykę oparto na 434 
wypadkach, które wydarzyły się 
w tym stanie w przeciągu 3 mie- 
sięcy. Okazało się, iż w 104 wy- 
padkach chodziło o samochody, 
wyprodukowane najdalej na 1 rok 
przed dutą wypadku, w 78 — o 
samochody dwuletnie, w 45 — 3-1. 
w 42 — 4-1, w 30 — 5-1., w 44 — 
B-l., w 4L — 7-1.i t. p, a np. tylko 
w 5 wypadkach zanotowano samo 


100 UST SACHA 


Fritz Hoff 


chody, które miały za sobą 10 lat 
pracy. -_ 

Ze staystyki tej wynikałoby, iż 
przynajmniej w Ameryce więk- 


o słabym ruchu (wieś) 


w którym 
m. in. powiedziano, że tego ro- 
dzaju szerokie ramy kontraktu 
zapewniają z jednej strony auto- 
rowi pokaźną sumę, mogącą ode- 
rwać go od trosk materialnych i 
dać możność najwydatniejszej pra 
cy, a z drugiej dają wydawcy swo 


bodę w dysponowaniu dziełami pi 
sarza na dłuższy przeciąg czasu“, 
Należy zaznaczyć, że, wydawnic- 
two Eelloye w taki sam sposób 
honorowało twórczość Chateau- 
briznda, piacąc mu większą sumę 
awansem za prawo do wydania 
„ego pamiętników. W owym też 
czasie Aleksander Dumas zawarł 
podobną umowę z Dauzatsen na 
wydanie swej książki „Quinze 
jours au Sinai". |ek okazuje się, 
legenda o przymieraniu ludzi pió- 
ra głodem nie zawsze jest uspra- 
wiedliwiona. 


Śmierć francuskiego Wells'a 


Przed kilku dniami zmarł znany j ści księżycowej „Na arebrnym glo. 
cawg radiostacyj w Gothenburgu i| pisarz francuski Theo Variet, autor |bie* naszego Żuławskiego. Theo 
w Sundsvall. Ponadto część fundu-' dwóch wybitnych, zapoznanych nie | Varlet, odosobniony zupełnie od 
szów przeznaczono na budowę stacji stety powieści: „L'agonie du ciel* | świata, mieszkał ostatnio w dom- 
na zachodnim wybrzeżu, które ma- (Agonia nieba) i „Les titans de la| ku w Cassis; którego największą 


Książki te nzdobą była luneta. „Chałupa I tu- 
neta — pisał do Duhamela, — to 
dzaju „Wojny światów“  Wells'a, więcej warte niż serce — widzi się 
która narobiła takiej wrzawy z po- przez nią pewniej I jaśniej..*. Ja. 
wodu ostatniej transmisjił radiowej kież musiało być życie tego czlowie 


w Ameryce, oraz w rodzaju powie- | ka, który zagubił się w gwiazdach! 


terre“ (Tytani ziemi): 


Fuzja brytyjskich linii 


lotniczych 


Jak donoszą z Londynu, wkrót- | wych. British Airways zostałą za- 
szość wypadków powodują samo-|ce ma nastąpić fuzja dwuch naj-| łożone w 1935 roku. Obsługuje 
chody nowe. Na podkreślenie za-| większych towarzystw lotniczych 
sługuje jednak, że samochody sta- | brytyjskich: Empire Airways i Bri- 
re kursują przeważnie w okolicach | tish Airways. Pierwsze towarzyst- 


i są rza-|wo, założone w 1924 roku, posła= 


dziej używane od wozów nowych. da 77 samolotów  czteromotoro- 


ono linie, łączące Londyn z Fran-|. 


cją i krajami skandynawskimi, 
oraz pocztową linię nocną Londyn 
— Berlin. 


Górnicy polscy z Karwiny w swych tradycyjnych strojach wraz ze sztandarem, podczas wielkiej de- 
filady w dniu XX-lecia Niepodległ ości w Warszawie, 


Serdeczne dzięk, mo: panowie! 


„Zwracam uwagę, że dyrek- 
tor fabryki Bergmann, Książęca 
37, podjął we wrześniu z banku 
niemieckiego cały swój majątek: 
70.000 marek w gotówce oraz 32 
tys. marek w papierach wartoś- 
ciowych i przekazał je szwaj- 
cearskiemu Towarzystwu Kredy- 
towemu w Bazylei. ,¿ 

Narodowy Bocjalista*. 

nspektor Buchholz z biura de- 

„izowego w Frankfurcie n/Menem 
odłożył list ; rzekł: 

— Zwyczajna denuncjacja znie- 
nawidzonego znajomego — ao 
wszystko. 

— No, niech pan pokaże — od- 
powiedział komisarz Petersen i 
przeglądał doniesienie. — Coś w 
tym jest, bo dane są ścisłe, ldę i 


Komisarz zagwizdał przez zęby. 
++ 


EJ 

Otworzyła fertyczna pokojów- 
ka: Pan dyrektor jest w domu; 
kogo mam zameldować? 

— İnspektor Buchholz « 
sarz Petersen! 

Dziewczyna pobiegła na górę 
i zaraz wróciła ze słowami: 

— Pan dyrek.or prosi panów. 

Dyrektor Bergmann przyjął pa- 
nów z ironicznym uśmiechem w 
kąciku ust. Panowie wyjaśnili cel 
swego przybycia. Uśmiech trwał 
niezmiennie, 

— Rzeczywiście odebrałem cały 
majątek z banku. Przede wszyst- 
kim opłaty bankowe były dla mnie 
zbyt wysokie, a po drugie — nigdy 
nie można wiedzieć — nie chodzi 


komi- 


tak do banku, to sprawdzę konto|o sprawy państwowe, jesem sta- 


Bergmanna. 
sz 
= W istocie — rzekł urzędnik 
bankowy — dyr. Bergmann opróż- 
Mit konio dnia 24 września, zabie* 
fając gotówkę i depozyty. 


rym kombatantem — ale krótko i 
węzłowato: sądzilem, że w mojej 
kasie są niemniej dobrze przecho- 


wane, Mogą się panowie zaraz 
przekonać. 
Otworzył ciężką kasę żelazną; 


leżały w niej starannie powiązane 
paczki banknotów, mogło ich być 
za 70.000 marek, a także paczka 
akcyj i obligacyj. 

— Hm — chrząknął inspektor 
Buchholz, — Nie wątpię, że ma- 
my tu-70 tys. banknotów, jak rów- 
nież 32 tys. w papierach wartoś- 
ciowych. Ale—tu podnióst głos:— 
Isnieje uzasadnione podejrzenie, 
że posiada pan ukryte konto w 
szwajcarskim towarzystwie kredy- 
towym w Bazylei. W jaki sposób 
udowodn; pan, że to, co tu widzi- 
my, jest całym pańskim mają kiem, 
że nie ma pan konta w Szwajcarii? 
Jak? — Komisarz Petersen patrzył 
przenikliwie na dyrektora. 


— Tak — odrzekł dyrektor z u 
śmiechem, który równie dobrze 
mógł oznaczać zmieszanie, jak i 
ironię — rzeczywiście muszę pa- 
nom udowodnić: Ale jak to zrobić, 
hm... najlepiej chyba byłoby zapy: 
'ać dyrektora banku o którym pa- 
nowie wspominają... Przy tym, 
skąd w ogóle tego rodzaju podej- 
rzenie? 

— Mamy swe poufne źródła — 
Petersen spojrzał znacząco ña n- 
spektora — ale rozpatrzymy pań- 
ską propozycję. 


Panowie ukłonili się grzecznie i 
poszli, Uśmiech ironii nie zeszedł 
z ust dyrektora. 

yty 

— Dyrektor Bergmann przy te- 
lefonie? Hallo? Co? Dyrektor Berg 
mann? Tu inspektor Buchholz z 
biura dewizowego w Frankfurcie 
n/Menem, Pos anowiliśmy zwrócić 
się do dyrektora banku w Bazylel. 
Odjeżdżamy dziś wieczorem. Hal- 
lol Słyszy pan? Jest konieczne. 
aby pan z nami pojechał. Czy ma 
pan paszport? Co? paszport? Tak? 
Dobrze. Wyjedziemy nocnym €x- 
pressem o 23 m. 35, Czekamy na 


pana. 
LA 


+ 
Na krótko przed przyjazdem do; 


granicy wagon obieg} urzędnik cel 
ny. Otworzył drzwi przedziału, w 
którym trzej panowie grali w karty. 
— Czy panowie mają coś do 
oclenia?.. Ach, moje uszanowa- 
nie panu inspektorowi, uszanowa” 
nie komisarzowi, walut panowie 
nie przemycacie, ha, ha, ha! 
Wszyscy śmieli się teraz. Urzęd- 
nik zasalutował i już po kontroli, 
ty 


Panowie wysiedli. 
— Przepraszam — rzekł dyrek- 


tor zmierzał przez czternaście to- 
mów swego dzieła, przeprowadza- 
jąc cały korowód postaci, w któ- 
rych zamknięte zostało życie przed 
wojennej Francji, Wszystkie kla- 
sy społeczne, wszystkie zawody i 
moc poszczególnych jędnosek ju- 
les Romains „zorkiestrował*, by 
wreszcie rzucić je wszystkie razem 
w postaci symfonii narodowej, 
której na imię jest: Verdun. Oca- 
lić Verdun — oto hasło, pod któ- 
rym zjednoczyli się wszyscy Fran. 
cuzł, bez względu na swoje prze- 
konania socjalne i polityczne, bez 
względu na różnice dzielące po- 
szczególnych ludzi. Zbiorowe tra- 
gedie. twierdzy Verdun. pązrzebały 
w sobie wszystkie inne dramaty 


poszczególnych jednostek, e któ= 
rych mówi autor w poprzednich 
tomach swej epopei. 

Historyczne postacie z czasów 
walk e Verdun nie ' występują 
wprost u Romains'a, tylko pod sug 
generis kryptonimami. 1 tak nę. 
minister Gurau ma być marszać= 
kiem Joffre, kapitan Geoffroy — 
Peain'em, generał Nivelle — gene= 
rałem Duroure ı t. d. Na początku 
XV tomu Romains daje syntezę o- 
siemnastu miesięcy Wielkiej Woj- 
ny, rozpatrując je ze stanowiska 
psychologa. XVI tom „Ludzi do= 
brej woli“ zaczyna się pamiętreę 
datą 21 lutego 1916, e godzinie 
7 rano, 


Rekwirowanie 


samochodów 


pudczas mobilizacji we Francji 


Po cofnięciu zarządzeń mobili-j nie na stan wozów turystycznych, 
najlep- 


zacyjnych i zwrocie zarekwirowa- 
nych pojazdów mechanicznych we 
Francji ujawnione zostały liczne 
ujemne strony, z jakimi będzie się 
musiał liczyć francuski sztab jene- 
ralny przy rekwirowaniu samocho 
dów na przyszłość. Ustalono mia- 
nowicie, iż podoficerowie, którzy 
zajmowali się wybieraniem odpo- 
wiednich pojazdów, nie mieli po 
temu niezbędnych kwalifikacyj. 
Część zarekwirowanych wozów 
była zdecydowanie przestarzałych 
typów „jak na potrzeby. armii. Wie 
le do życzenia pozostawiał dozó! 
parków samo.fiodowych, powsta- 
łych w związku z rekwirowaniem 
pojazdów mechanicznych. Nieza- 
dowalająco przedstawiała się rów- 
nież sprawa rekrutowania szofe- 
rów, przy czym znaczna ich część 
nie miała ani doświadczenia, ani 
też często nawet prawa jazdy. 
Brakowało również odpowiedniej 
ilości mechaników, a stosowane 


materiały pędne wpływały ujem- 


e roskezach ziemskiego żywata, a real- 


Przytomny 
automobilista 


Na torze samochodowym Gimore w 
Los Angeles miał miejsce przed kilko- 
ma dni»mmi niezwykły wypadek podczas 
rozgrywanych wyścigów  automohbilo- 
wych. W pewnym-momencie wés jed- 
nego z zawodników stanął w płomie- 
niach, Ku ndumienia zgromadzonych 
tłamów zawodnik, nzawiskiem Friday, 
poprowadził wśród płomiemi wów spo- 
kojnie i wyjechał posa teren torn, gdzie 
słę dopiero zatrzymał, sam mocne po- 
parzony. 


tor Bergmann do inspekiora — 
nie mogę znależć paszportu, czy 
byłby pan tak grzeczny potrzymać 
mój neseser? 

— Z przyjemnością, proszę. 

Dyrektor przeszukswał nerwowo 
kieszenie, aż wreszcie w wewnętrz 
nej kieszeni marynarki, wśród róż- 
nych papierów i dokumentów od- 
nalazł paszport, Podał go urzędni- 
kowi kom.roli. Towarzysze dyrek- 
tora załatwili już formalności pa- 
szportowe i minęli barierę. 

Punktualnie o godz. 9-ej zjawili 
się u dyrektora szwajcarskiego to" 
warzystwa kredytowego. Panowie 
urzędnicy dewizowi przeds awili 
się, Dyrektor Towarzystwa zape- 
wniał stowem honoru, że dyr. Berg 
mann nie posiada konta w jego 
barku, nadto że tego. pana w ogó- 
le nie zna... 

— Czy ewentualnie gotów jest 
pan złożyć podobne zapewnienie 
przed sądem niemieckim? — zapy- 
tał inspektor Buchholz. 

— Naturalnie, moi panowie. — 
Buchholz westchnął: — Dziękuje” 
my. Misja:nasza jest skończona, 
Mamy obowiązek przeprowadzić 
dochodzenie po każdym śladzie —- 
l zwracając się do dyr. Berginan- 


„przyzwyczajonych* do 


szych gatunków. 


| Nowy prezydent Turcji 


Ismet Indnii. 


wodka starego jak wiat — i jek wszy: 
stka ce utemskie — sawednego. Pewne 
go dnie kontrola skarbca sędowsze 
stwierdziła brak doponytu <ądowege w 
postaci klejnotów i drogich kamiewi, 
wartości około milions franków, Pedej- 
rzeniy skierowane na wożnego, które-o 
bulaszczy tryb życia w ostatnim czasie 
był tek nieodpertym poszlakiem winy, 
że oskarżony se skruchą przymneł się de 
zarzucatego mu przestępstwa. Spóźnie= 
na skrocha nie wiele mu pomogła. Ska 
zano go na Ż lała więzienia. 


neaeh ABO — ry) 
AAA 


stosują RE 
PRZY PRÁ 


na: — Zatym wracamy... ' 

Uśmiech dyr. Bergmanna staż 
się bardziej ironiczny: | 

— Nie, zostaję tu jeszcze. Mam 
z dyrektorem banku pewną sprawę 
do załatwienia. Nic poufnego, mo- 
gą panowie być przy tym. Może 
was nawet zainteresuje, 

Z tymi słowy dyr. Bergmann. 
podał dyrektorowi banku swój 
neseser i rzekł: 

— Panie dyrektorze, proszę -= 
tworzyć końn:o na moje nazwisko, 
W tym neseserze mam - 70.000 ma* 
rek gotówką i 32.000 marek w pa: 
pierach wartościowych. To cały 
mój majątek, 

Po czym zwraca się do obu urzę 
dników, z których Petersen « jest 
tak zaskoczony, że przyjmuje jego 
rękę, którą dyr. Bergmann siinie 
potrząsa: 

. — Serdeczne dzięki, moi pano- 
wie! Nie każdy ma takie szczęś- 
cie, aby na skutek własnej denuń= 
cjacjj mógł -wywieźć za granicę 
cały swój majątek i to rękami wy* 
soko postawionej osoby — inspek- 
tora Buchholza! 

Tłum. K L. 


-PRZED WYBORAMI. 
iciagano wyborców da urńy za 
pomocą hasła: 

.„śapamiętaj cztery słowa: . 
„Sejm —, to ordynacja nowa“, 
PO WYBORACH. 

Ozonowa prasa daje do zrozu- 
nienia, że nowi posłowie nie ma- 
ją zamiaru śpieszyć się z ułoże 
niem nowej ordynacji i w ogóle 
traktu ją swoje mandaty, jako sta» 
łe posadki, 

„Zapamiętaj cztery słowa: 

Diety, — oto rzecz morowa*, 

z Tad. 


„| burżuazyjnej, pomimo 


O akcji Pomocy Zimowej: bez- 
robotnym cicho i-głucho w prasie 
tego, że 
siąc grudzień mamy już za pasen 
pomimo, że roboty. sezonowe ż 
dnia na dzień zamierają, a -zastę: 
py bezrobotnych zwiększają się w 
sposób gwałtowny. Z praktyki Po: 
mocy Zimowej w ciągu uprzednich 
lat wiemy, że miesiąc grudzień jest 
początkiem nasilenia się akcji roz 
dzielczej, która w uprzednich la- 
tach przekraczała. przeszło ćwierć 
miliona rodzin. .- 


Czym wytłumaczyć ten fakt nie 
wiemy. Czy zwycięstwem wybor- 
cżym Ozonu? Czy też rozwijają- 
cą się akcją kampanii wyborczej 
do Rad Miejskich, absorbującą 
pisma i kapitalistyczną prasę? 

Ze swojego stanowiska musimy 
podnięść w tej sprawie głos, gdyż 
chodzi tu o los setek tysięcy ro- 
dzin, zagrożonych w swej egzy- 


_ Strajk w fabrykach fiu trwa 


„Ponieważ: kilkakrotne konferen- 
cje w sprawie zawarcia umowy 
dla robotników, zatrudnionych w 
fabrykceh-filcu nie doprowadziły 
do porozumienia i w drodze. polu- 
bownej- nie udało się zlikwidować 
sporu, inspektor pracy zapropono- 
wał, aby strony oddały spór do roz 
strzygnięcia przez arbitraż. 

-na tę propozycję nie zgodzili 


się ani robotnicy, ani też pfzemys?. 
Wóbec tego żwołaną została je> 
szcze jedna kolejm1 konferencja 
na dzień jutrzejszy 17 b. mą przy 
czym w wypadku nie osiągnięcia 
porozumienia arbitraż zostanie wy 
znaczony Z urzędu. 

Strajk prowadzony przeż Zwią- 
zek klasowy ńadal trwa z niesłab- 
naca siłą. 


Pabianice 


DZIAŁALNOŚĆ INSPEKTORA |również rozszerzone na Konstan: 


"TE PRACY -W OKRĘGU 
„PODMIEJSKIM 

W Pabianicach uruchomiony zo 
ata} obwodowy Inspektorat Pracy, 
Który jednak przyjmtje interesan- 
tów w zasadzie trzy dni w tygo: 
duim. za wyjątkiem drobnejszych 
praw, które załatwiane są stale 
pcz sekretarzy. 0 TNT 

"Nfezileżnie od tego, w eela u- 
spriwnienia działalności Tnspekto- 
ratu Pracy uruchomiono stałe 


przyjęcia interesantów przez In- 


sńóktorów Pracy na” sesjach wẹ: 
jardówych. Sesje te urządzone zo- 
stały w Zarządach miejskich mię- 
dzy innymi w Zgierzu, oraz Alek- 
sdhdrowie, a następnie mają być 


tynów, Ozorków, Stryków i t, d. 


"WALKA O EGZYSTENCJĘ 
400 ROBOTNIKÓW 
W zakładach przemysłowych 
Markusa Kona w Pabianicach, 
mieszczących śię w dawnej firmie 
Kindler, „obecnie własność Eiser- 
tów powstał zatarg 3 powodu za- 


Jróićrzonej redukcji. . 


_Mienowicie..właścicek. wypo: 
więdzićli wcześniej umowę na 
dzierżawę fabryki, co grozi redńk- 
cjg 400 robotnikom. 

i Sprawą i 


u robotników 
przeciwieństwie do rezultatu zbiór + 


. zajął się Inspektorat 
Pracy i wyznaczył obustronną kon 
ferencję na 18 b. m. celem omó- 
wienia sposobów zapobieżenia re- 
dukcji. 


2Tr. 


stencji widmem głodu 
Trzeba ratować egzystencję fizycz 
ną ludzi, których system kapita-| 
listyczny strąciłna na dno nędzy i 
addał ich los w opiekę „gorącego 
serca'' i filantropii burżuazyjnego 
społeczeństwa. 


Jak ta opieka wygląda to naj- 
iepszy obraz daje nam Sprawozda 
nie z Akcji Pomocy Zimowej za 
rok'1937/38, które wykazuje nam | 
qaad: dowodnie, jak „gorące serca“‘ 
okazały się zimne jak głaz i na 
czyich barkach spoczął ciężar po- 
mocy zimowej. Okazało się, że 
najwięcej świadczył świat pracy, 
gdyż sumą, przekraczającą 5% 
miliona złotych. Jeśli do tej su- 
my dodamy dotacje Funduszu Pra 
cy, wynoszącą przeszło By4 milio- 
na złotych i uwzględnimy ten fakt, 
że na budżet Funduszu Pracy skła 
dają się w znacznym stopniu po- 
datki świata pracy, to otrzymamy 
pełny: obraz ciężaru wtłoczonego 
na barki warstw najbardziej pod 
względem materialnym słabych i 
najwięcej przez ustrój kapitalis- 
tyczny wyzyskiwanych. 


Jakże nędznie i kompromitująco 
wobec tych wysiłków nadludzkich 
ludzi pracy wygląda zachowanie 
się możnych tego świata, faktycz- 
nych sprówców bezrobocia i glöð- 
du: burżuazji, kupców, posiada- 
czy. Nawet ostrożne w swej oce- 
mie Sprawozdanie oficjalne z akcji 
Pomocy stwierdza, że „zawiódł w 
pewnym stopniu handei'. Charak- 
terystyka świadczeń od dochodów 
fundowanych, t zn. pochodzących 
nie z pracy, lecz z własności, jest 
również, chociaż w formie ostroż- 
na, to w treści druzgocąca, Spra- 


e m w a O O w m NE 


wozdanie bowiem mówi: ci 


T 


Zima u progu- o Pomocy Zimowej głucho 


~ — = Prasa ozonowa ma większe kłopoty 


i zimna. 60%, obniżenia norm tych świąd: | robotnym egzystencję. 


czeń; trzeba było spodziewać się 
stosownego ubytku dochodów. z 
tego źródła w porównaniu z .ro- 
kiem poprzednim“; . -s 
Nic też dziwnego,” że. w takich 
warunkach, kiedy Świat * „kapitału 
uchyla się w bardzo znacznym 
stopniu- od świadczeń, rezultaty 
Pomocy Zimowej są tak nikże i 
najzupełniej niedostateczne, 


Nic też dziwnego, że Pomoc Zi- 
mowa nie obejmuje wszystkich po 
trzebujących, gdyż przy przecięt- 
nej liczbie 489 tys. beżrobóinych, 
poszukujących w miesiącach zi- 
mowych pracy, z pomocy ustawo= 
wej i zimowej korzysta 451 tysię- 
cy, to znaczy, że około 40 tysięcy 
jest poza wszelką pomocą. 

Nię .eż dziwnego, że przeciętna 
wartość całkowitego świadczenia 
na rzecz bezrobotnego jest tąk 
mała, bo wynosi w województwie 
łódzkim w roku 1937/38 19 zł. 41 
groszy, a takież świadczenie, na 
dożywianie dziecka wynosi I zł. 47 
groszy. 

świadczenia te w poszczegól- 
nych województwach są różne, 
lecz przeważnie od wymienionego 
niższe a nawet w województwie 
warszawskim nie dochodzą 11 zło 
tych miesięcznie. 


Można więc sobie wyobrazić, 
jaką wegetację prowadzi za 11 czy 
19 złotych miesięcznie rodzina bez 
robotnego, 

Warto nadmienić, że w okresie 
zimowym przeszło 680 tysięcy dzie 
ci dożywianych było z funduszów 
Pomocy. Zimowej. | 

W tych warunkach głodu i nę- 
dzy i niedostatecznej i niepełnej 


czenia 04 dochodów fundowanych | pomocy jesteśmy zdania, że pomoc 
pozostały daleko w tyle za wyni- | ta oparta być winna na innych zu- 


kami zeszłiorocznymi, oraz za pre- 
liminowanymi sumami.. Nawet. po 
wliczeniu całości świadczeń od 1o-* 
kali, sttma w-teh spósób uzyskana; 
rówtałaby się.połowie przewidzia- 
nej w: praliminarzu- + o- 


| AW zestawieniu z tym, jakże od- 


miennie 


i pracowników: „W 
ki wśród znacznego odł'mu przed 
stawicieli wolnych zawodów (le- 
|karzy, inżynierów, adwokatów Í 
‘it p. — przyp. red.) i własności 


| nieruchomej świadczenia świata 


racy przewyższyły wszelkie ocze- 
kiwania, tym bardziej, że wobec 


znacznego, dochodzącego do pk. 


TOEO EC ECT OWIRK ZE = © WIRE FRSSROCRIEEĆ S | WOSEYY KOM 
å Szczere współczucie wyrażamy orp, PPS., w Łodzi 
"z powodu śmierci Jej zasiużonego i długo:etniego członka. 


EBSKIEGO 


Łódzki Komitet Bumdu 


- tow. ROMANA IZD 


w niedzieię dnia 20 listopada r. b. miał się edbyć 


Mianifestacyjny pocho 


20 rocznicy odzyskania Niepodiegłości 


. 


ul, Piłsudskiego 29, gdzie 
ok. 30 robotników wybuch 
okupacyjny, na tle redukcji oraz 


pełnie przesłankach - i- zasadach. 
Skoro państwo, obowiązane do 
zatrudnienia wszystkich obywa- 


| teli; obowiązku tego- wywiązać 


się nie może, to powinno - zrobić 


wszystko, aby pomoc -była pełna 
li zabezpieczająca wszystkim bez- 


padia ocena Wy SI | EEE 


2- codziennych -walk robotników 


W FABRYCE B-C! ZAJBERT 

rzy ul. Suwalskiej 6 wybuchł w 
dnin onegdajszym strajk z powo- 
du reorganizącji pracy i msiłowa- 
ni: wprowadzenia czwórek. W. dn. 
wozorajszym po przyrzeczeniu dy 
rekcji, że reorganizacja nie bę: 
dzie przeprowadzona i po oświad- 
czeniu, że tkacze będę pracować 
na dwóch krosnach strajk zastał 
przerwany, | 
OKUPACJA U CELCERA TRWA 

Jak już pisaliśćmy w magazynie 
konfekcyj Dawida Celcera, przy 
paron 
f strajk 


w Łodzi 


Akcja yemorzadow (ów 


«ce | 5 procent podwyżki 


Zawieszona od pewnego czasu 
o przyżńanie pracownikom przed- 
słębiorstw miejskich 5% podwyżki 
płac, została obecnie wznowiona, 

Przedstawiciele komisji między= 
związkowej podejmują interwencję 
w Zarządzie miejskim i w urzędzie 
wojewódzkim, gdzie odbyć się ma- 
ją konferencje w tej sprawie, o ile 
by zaś akcja u władz lokalnych 

A 
musową daniną te klasy, dla, któ- pożostała bez wyniku, wysłana ma 
rych kwestia istnienia “armii bez- | bY specjalna delegacja do War- 


robotnych, o kwestia obniżek płac: szawy, 
i dodatkowych zysków. | 


Pomoc ta 
nie powinna się opierać na bar- 
kach świata pracy i na „górą- 
cych sercach“. kapitalistów, Tak 
jak na potrzeby państwa znajdują 
się środki, płynące ze świadczeń 
przymusowych, tak i w tym wy- 
padku nie można się odwoływać 
do dobrej woli czy do presji mo- 
rainej, lecz trzeba obarczyć przy- 

| 


Główny Komitet Wyborczy P. P.S. 
i Klasowych Związków Zawodowych 


zwołuje w niedzielę, dnia 20 listopada 1938 r: o godz. 10-ej rano 


OSIEM ZGROMADZEŃ 
na temat: 18 grudnia CZERWONA ŁÓDŹ PRZEMÓWI! 
Zgromadzenia odbędą się: 


w sali Filharmonii, przy ul. Narutowicza 20, dla Okręgu I, II i v, 
w sali kina „Ars“, przy Bałuckim Rynku 5, dlą Okręgu HI, IV i VH, 
w sali Dzielnicy „Widzew“ PPS. ul. Rokicińska 62, dla Okręgu VI, 
w sali Dzielnicy „Koziny* PPS., ul. Letnia 35, dła Okręgu VII, 
w- sali Angielskiej, przy ul, 1-go Maja 2, dla Okręgu IX, w safi 
Dzielnicy „Czerwonej“ PPS. Wólczańska 196, dla okręgu X, w sali 
Dzielnicy „Fabrycznej“ PPS. ul. Fabryczna 7, dla Okręgu XI, w sali 
N- S. P. P. przy ul. Łomżyńskiej 14, dla Okręgu XII i XM, 

Przemawiać będą: L. Malinowski, prof. dr. Tomaszewicz, adw, 
Hartman, adw. Kempier, L. Giow acki, W. Stawiński, W. Jurczak, 
S: Pietrzak, S. Krzynowek, A, Walczak, E. Kranze, B, Brzeziński, 
J. Potkański, $, Goliński, B, Kruc zkowski, inż, Zerbe, E. Andrzejak, 
K. Witaszewski, M. Sumerowski, H. Domeradzki i W. Matala. 


Kalendarzyk przedwyborczy 


9-y OKRĘG fdz. „Prawej* zebranie przedwy- 


Dziś w czwartek o godz, 6.30 Porcze ex a 
wiecz, odbędzie się w lokałn dziel- W sohotę if 19g0 S 
nicy „Ptawej* (Lipowa 11) poaies 1-cj wiecz. odbędzie się w oai N: 
dzenie okręgowego Kom. Wybor: P. P. brzy ul. Łomżyńskiej 7 
zee? przy S. P. P, przy ul. Łomżyńskiej 

s sę zd o MASÓWKA PRZEDWYBORCZA. 

W piątek dn. 18 b. m. o godz. | Jlà mieszkańców 12-ego okręgu 
66] wiecz. odbędzie. się w lokalu wyborczego. zorganizowana prze” 
GAEL 3 dz. Górną. ; 


ZEBRANIE MŁODZIEŻY PPS 


W poniedziałek, dnia 21 listopa* 
da r, b o godz. 19-ej punktualnie 
: w sali Domu Związkowego, przy 
przeniesienia pewnych prac na te- |ul. Wysokiej 45, odbędzie się o 
ren Brzezin.. gólne zebranie członków Łódzkie» 
„ W związknm z powyższym insp. kiego Wydziału Młodzieży P, P. S, 
Fefforman wyznaczył konferencję |z nast, porządkiem dziennym: 
na jutro. 1. Zagajenie i wybór Prezy- 

W ZAKŁADACH HAEBLERA, | dium, we 
przy ul. Dąbrowskiej 24, ostatnio | 3: Referat ago RE" 
rozszerzóno hieco zakres produk-'p p e C7 EE ie Keo ii" 
cji, wskutek czego pewna, część HR S: Pe te. 0 Socjali- 
robotników zatrudniona jest przez |` 3 D ESR kadd paira : 
pełny tydzień, gdy inmi kilka dni | 5) wode 7 RAA, 

Na skutek interwencji delega- | 7 
tów fabrycznych wyznaczona zo- | Oom 
stała konferencja na 17 b, m. przy 


owym robotnicy domagają się rów- Robotnicy czytajcie 
nież podziału pracy. popierajcie swoje pisma 


W imię utrwalenia Niepodległości Polski 


imię Wolności, Demokracii | sprawiedliwości 


SEE imię Polski Ludowej 


„Pochody dzielnicowe mialy udać się o godz, 8 — 9 rano na Wodn 

> chodzie miaiy wżiąć udział wszystkie'organizacje wchodzące w skład K 

„ W poniedziałek dn, 14 b.. m. udała 

nowna konierencja, na której oświadczono organizatorom 

przea ten plac, jak również nie zgadzaj 
w takiego stanowiska 


y Rynek, skąd wyruszyłby 
omitetu Polski Pracuj ącej 


spolecznej 


pochód cenitrafiy o godz. 1i r, ulicami Główną, Piotrkowską na Plac Wolności. W po- 
i skl: bchodu 20-to lecia Nicp odleglości. 
się do Starostwa Grodzkiego delegacja OKR PPS í pszedłożyła program pochodu, 


W dniu wczorajszym odbyła się w Starostwie Groedzkim po» 


chodu, że władze adminisiracyjne nie zgadzają się na zakończenie pochodu na Placu Wolności, ani też na przemarsz pochodu 


się na to, aby w pochodzie wzięły udział organizacje 
administracyjnych Egzekutywa ŁOKR PPS uchwaliła: 


polityczne. robotników. mniejszo ści narodowych. 


1) odwołać zapowiedzianą manifestację w dniu 20.X1.1938 r. 
2) zorginizować w niedzielę dnia 20 bm. 8 Zgromadzeń Robotniczych 


18.X11.1938 Czer 


na temat 


wona Łódź przem 


s 


wi 


Str.8 WWAN ŁODZIANIN wwie Nr. 327 


13 -letni chłopiec wybił koledze oko 


Tow. Roman Izdebski 


Ur. w 1890 r. w Markach pod 
Warszawą, gdzie ojciec jego był 
dyrektorem zakładów  „Biksa”. 
Kształcił się w gimnazjum w Łom- 
ży, rodziców stracił bardzo wcże- 
śnie-i o własnych siłach szedł 
przez_ życie. Od wczesnych lat 
przejął się ideą wolności i spra- 
wiedlwości i wstąpił w szeregi 
walczącego proletariatu. Do Łodzi 
przybył w r. 1912 i wstąpił do 
organiz. PPS. Obdarzony wielkim 
zmysłem organizatorskim był za- 
łożycielem „Metalowca” i „Związ- 
kowca* 2-ch potężnych koopera- 
tyw robotńiczych, W czasach nie 
legalnych był członkiem Zarządu 
Związku Metalowego i przewodni 
czył na zjazdach związkowych. W 
rok po wybuchu wojny został 
czionkiem Komitetu Obywatelskie 
go z ramienia robo:niczych orga- 
nizacyj zawodowych i  społecz- 
nych i zorganizował kuchnie ro- 
botnicze i-polowe dla bezrobot- 
nych. W r. 1917 rozpoczął się.ruch 
t zw. informatorowców lewicy 
PPS. Wówczas On z grupą 78 na 
czele z tow. Szczerkowskim prze- 
szli do obecnej PPS. Za czasów 


lesie  Konstantynowskie  (Burki, 
cała wielka urbanistyczna robota, 
zaplanował rozszerzenie ulic, za- 
'zielenienie miasta, uporządkowa- 
nie placów przed dworcem itd.). 
Po wyjściu z Magistratu dalej pra 
cował w szeregach , socjalistycz- 
nych, jako skromny szeregowiec 
na dzielnicy oddając swe zdolno- 
ści na usługi Partii Byt karnym 
członkiem, dla którego Partia by- 
ła najwyższa instancją. W życiu 
swoim osobistym kierował się za- 
sadami najwyższej tolerancji i we 
wszystkich“ kierunkach i działa- 
niach sprawa walki o wolność i 
sprawiedliwość była . podstawo- 
wym celem Jego życia. Powołany 
jako peinomocnik IH Okręgu Wy- 
borczego po rozpisaniu wyborów 
de Rady Miejskiej, niezależnie od 
swego stanu zdrowia (poważne 
dolegliwości serca), zwlókł się z 
łóżka i stanął do pracy. Ostatnio 
pełnił mandat członka Zarządu 
TUR. początkowo jako sekretąrz, 
a ostatnio jako kierownik sekcji 
spółdzielczej. ` 

Dnia 6 listopada pracował je- 
szcze do późnego wieczora, 7 li- 


okifpacji zajmował się w „Świe- | stopada już nie wstał o własnych 
tle“ robotą oświatową i politycz- | siłach. Komplikacje pogrupowe i 
ną. W tej pracy zetknął się w| wada serca przyśpieszyły Jego 
„Tow. Krzewienia Oświaty” z tow | zgon. i 


W dniu wczorajszym — Par- 
tia, towarzysze, rodzina 'i przyja- 
ciełe żegnali po- raz ostatni t. 
Izdebskiego. 

Kondukt pogrzebowy wyruszył 
ze szpitala im. małż. Poznańskich 
na Stary Cmentarz Katolicki. Byta 
to potężna manifestacja żatobna, 


At, Napiórkowskim z którym łączy 
ły Go zażyłe stosunki przyjaciel- 
skie. Brat bardzo czynny udzia! 
w rozbrojeniu Niemców, gdzie 
przejawił swoje uzdolnienia jako 
organizator. Po zdobyciu Niepodle 
gości z ramienia Rządu Moraczew 
skiego został delegatem Minister- 
stwa Opieki Społecznej w komite- 
cie dla bezrobotnych i zorganizo- 
wał olbrzymią akcję pomocy dla 
szerokich warstw robotniczych — 
łódzkich dotknętych bezrobociem. 
Pod jego zarządem komitet do- 
szedł do takich rozmiarów, że za- 
trudniał 500 robotników, a On do- 
stał tutuł radcy ministerialnego na 
aktęg częstochowski. W tym cza 
się nie ustaje w pracy politycznej, 
jest członkiem Egzekutywy PPS 
w ciągu kilku lat z rzędu, a na- 
stępnie w r. 1920 zostaje sekreta- 
rzem generaliym Zw. Włókienni- 
czego, który zreorganizował. od 
podstaw. W pierwszej socjalistycz 
nej Radzie Miejskiej zajął się z 
wiaściwą sobie energią pracą sa- 


tys. osób. W pochodzie brała ti- 
dział orkiestra. dzielnicy Bałuckiej 
P. P. S., niesione były sztandary 
Ł. O. K. R. P. P. S., dzielnic partyj 
nych, hufca Czerwonych Harce- 
rzy, Związku Włókniarzy oddz. 
fabryczny i kilka sztandarów wie 
deńskich. Na trumnie spoczywała 
wiązanka czerwonych róż od Ł. 
O. K. R, P. P, S, niesione były 
wieńce od rodziny, T. U. R-a, 
Dzielnicy- „Zielonej”„, Związku 
Włókniarzy, Zarządu m. Łodzi itd, 
Nad grobem przemówienia poświę 


mana Iżdebskiego. wygiosili tow. 
Szczerkowski A. w imieniu PPS. 
i O. K. Z. Z., tow. Hartman K. imie 


morządową. Był przewodniczą-| niem T. U. R-a, tow. Grabski w 
cym Komisji Finansowo - Budże-|imieniu dz. „Zielonej“, której 
towej. W r. 1921 należał do współ| zmarły do ostatniej chwili był 


członkiem. W imieniu Wydziału 
Kobiet przemówienie wygłosiła 
tow. Grossowa. Jako przedstawi- 
ciel Gimnazum Społecznego prze- 
mawiał prof. Mayzel. 

Pochyliły się nad świeżą mogi- 
łą czerwone sztandary, gdy trum- 
nę ze zwłokami spuszczano do 


założycieli jednej z najpotężniej- 
czych uczelni m. Łodzi — Polskie 
go Gimnazjim Spolecznego, w 
którym . pozostał do ostatniej 
chwili życia-z mandatem członka 
Zarządu. Z polecenia władz partyj 
nych obejmuje w r. 1927 stanowi- 
ska ławnika m. Łodzi. W ciągu 6 


lat ciężkich dla socjalistycznego | grobu, a orkiestra i zebrana pu- 
Zarządu warunkach spełnia swe| bliczność pożegnali śmiertelne 
cbowiązki. Był wykonawcą woli| szczątki towarzysza dźwiękami 


Magistratu, wznosząc pożężne Po| pieśni „Czerwonego Sztandaru". 


Kino 
żeromskiego 74/76, tel. 129-88 


Dojazd tram. 5, 6, 0 i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 


Maria Gorczyńska i K. Jlunosza-Stepowski 


Ceny miejsce: I — 1.09, II — 0.90, DI — 0.50. Kupony ulgowe po 70 
gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. Początek przedstawień 
w dni powszednie o godz..4-ej w niedziele i święta o godz. 12-ej. 


Dziś superszlagier produkcji 1938.39. 
MOTTO: Kobieta, którą wielka miłość, 
uczyniła znów młodą i zdoby wczą. 
Film, który olśni i zachwyci wszys tkich 


còne pamięci i zasługom tow. Ro-| 


dziecko 


ciężko poparzone wrządkiem 


Tragiczny wypadek wydarzył 
się w dniu wczorajszym w domu, 
przy ul. Śródmiejskiej 71. 

Mieszkający w tym domu 2 i pół 
roczny Jamisz Szymczak przewró- 
cił na siebie garnek z wrzącą wo- 
dą, ulegając silnemu poparzeniu 
pleców i pośladków. 


Wszczęty przez nieszczęśliwego 
chłopca krzyk zwabił domowni- 
ków, którzy wezwali lekarza po- 
sotowia C, K. 

Po udzieleniu pierwszej pomo- 
cy został chłopezyk przewieziony 
do szpitala Anny Marii w stanie 
ciężkim. 


Zamknięcie przewodu sądowego 


w sprówie o nadużycia skarbowe 


W procesie Juliana Gąsierow- 
skiego b. naczelnika: 8 - Urzędu 
skarbowego w' Łodzi oraz przedsię 
biorców Flajszhakera, Rozenberga 
i Markowicza oskarżonych © 
wspólne działanie na szkodę 
Skarbu Państwa i przez przekup- 
stwo nakłonienie do wymiaru niż- 
szych niź w rzeczywistości należa 
ło podatków, w dniu wczorajszym 


Odciski 
zdradziły 


W mocy z 3 na 4 grudnia 1935 r. 
do fabryki Fuksa, przy ul. Żwir- 
ki 5, zakradł się złodziej, wy- 
gniótł szybę i z-magazynu na l 
|piętrze skradł 125 kg sztucznego 
i jedwabiu (przędzy) wartości 500 
złotych. 

Na żaden ślad nie natrafiono, 
! znaleziono jedynie odciski palców 


w której udział wzięło przeszło 3|na szybie. 


+ Badania daktyloskopijne i po- 
równania w listopadzie 1937 r. do- 


eq = 


jako w piątym dniu procesu zez- 
nawali os'atni świadkowie i dodat 
kowo biegli, po czym przewód 
sądowy został zamknięty. 

Z uwagi na to, iż jeden z Sę- 
dziów z kompletu sądzącego wy- 
znaczoną miał sesję wyjazdową, 
dalszy proces przeciw Gasierow- 
skiemu i kolegom przerwano do 
poniedziałku 21 b. m. 


palców 
zło 'zieja 


porwadziły do stwierdzenia, że od 
ciski pozostawił 21-letni Józef Mil 
czarek, mimo młodego wieku po- 
przednio już 7 razy karany. 
Wczoraj Milczarek zasiadł na ła 
wie oskarżonych w Sądzie Okr. 
w Łodzi. Do winy się nie przyznał, 
twierdząc, że w tym czasie sie- 
dział w więzieniu za imną kra- 
dzież. Sąd Okr. w Łodzi skazał 
Józefa Mielezarka na 1 rok wię- 


ziemia. 


9-cio letni chłopiec 


zabi scyzorykiem kolegę 


We wsi Paprotnia, gm. Zdoń- 
ską Wola pow. sieradzkiego zda- 
rzył się niezwykły wypadek. 

Grepa chłopców zabawiała się 
gra w chowane na wórzu za: 
{kladów przetwórczych. 9-letni Ze- 
non Kozłowski wraz z innymi u- 
krywał się na stogu siana i tam 
szukający ukrytych 12-letni Zys- 
munt Radziewicz nadepnał mu na 
| nogę. 

Rozgniewany tym Kozłowski 
wyciągnął scyzoryk i pchnął Ra- 
dziewicza w-lewy bok, powodując 
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Nożem poźgał dłużnika 


Szczepan Walisiak (Okrzeji 8), 
zwrócił się w dniu 4 stycznia b, r. 
do swego sąsiada Władysława Ły 
py o rozrachowanie się z długu w 
wysokości 200 złotych. 

Wynikła sprzeczka, gdyż łypa 
odmawiał zwrotu długu. 

Na tym tle doszło do sprzeczki 
i Walisiak pożgał nożem Łypę. 

Wczoraj Sąd Grodzki w Łodzi 
skazał Walickiego na 6 miesięcy 
więzienia. 

HANDLARZ bydłem 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


LAUNE TIE 


TON” 


PAULA WESSELY 


L WIELKI FILM MIŁOŚCI TAJE 
Ostatnia noc skazańca 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
MNICY I PRZYGODY p. t. 
w roli gł: rasowy amant ROBERT 
TAYLOR, BARBARA SANDWICK 
i VICTOR MC. LANGLEN. 


IL Dzieje dziewczęcia w niebezpiecznym wieku, którą- opanował głód 


PIĘTNASTOŁATKA 


Nast. program: WIĘZIEŃ KRÓLE WSKI. 


w roli gł.: 
BONITA GRANWILE. 


Zi premiera! 
Na/gienia:niejsza artystka współczesna 


Kopernika 16, tel. 140-72 | w najnowszej i najoryginalniejszej kreacji w ostatnim filmie wiedeń 
skim ) 


Początek w dni powszednie o godz. 
2 pp. W niedziele i święta o godz. 
< 12 w pot , 


p. t. „CÓRKA 


ZNACHORA*. 


"W rolach głównych męskich Atilla Hörbiger- Peter Petersen. 


przebicie naczyń krwionośnych i 
gwałtowny krwotak. 
Rernego przewieziono do szpi- 
tala, gdzie mimo zabiegów zmarł 
na skutek znacznego upływu krwi. 
Policja zarządziła dochodzenia. 


Awanturnik 


Pod opiekę policji kobiecej w 
Łodzi dostał się przed dwoma 
dniami 13-letni Lech Piłas, za- 
mieszkały przy ul. Radomskiej 12, 
| Pred kilkoma dniami chłopiec 

' ten spreparował procę. Posiadając 
! druty od starych parasoli strzelał 
|nimi w kolegów. 

Jeden z jego rówieśników Zdzi- 
sław Walo, zam. przy ul. Radom- 
skiej 16 został trafiony strzałą w 
plecy. 

Gdy odwrócił się Piłas strzelił 


Zatarg w Domu Bankowym 
Brad Taub 


Jak wiadomo w Domu Banko- 
wym B-ci Tub, przy ul . Piotrkow 
skiej 17, wybuchł zatarg na tle żą 
dania podwyżki płac. 

W dniu wczorajszym odbyła się 
konierencja w Inspekcji Pracy po- 
między delegacja Związku Ban- 
kowców, a przedstawicielami Do- 
mu Bankowego Braci Taub. 

Obie strony doszły do wniosku, 
żeb yzatarg rozwiązany został na 
drodze bezpośrednich rokowań bez 
udziału Inspekcji Pracy. 

W związku z powyższym zarząd 
Domu Bankowego udzielić ma 
w ciągu bieżącego tygodnia odpo- 
wiedzi Związkowi Bankowców czy 
godzi się i na jakie warunki wy- 
sunięte przez wspomniany związek. 


(Tajemnicze samobójstwo 


Ub. soboty w garażath samocho- 
dowych Starostwa Grodzkiego 
inl. Kilińskiego 152) wystrzałem 
w skroń odebrał sobie życie szo- 
fer, Feliks Pietrzak, prowadzący 
zuto starosty grodzkiego. 
Wezwany lekarz stwierdził zgon. 
Powody samobójstwa nieznane. 
Wyjaśni je niechybnie energicznie 
prowadzone śledztwo. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
H. Duszkiewiczowa, Zgierska 146, 
J. Hartman, Brzezińska 24, W. Ro- 
wińsak, Plac Wolności 2, A. Perel- 
man i S-ka, Cegielniana 32, W. Da- 


cicki, Napiórkowakiego 27, K. Kem- 


pfi, Karolewska 45, €. Cymmer; 
Wólczańska 37. 


złamił reke 


Dom przy ul. Wólczańskiej 230, 
był w dniu wczorajszym terenem 
małżeńskiej awaniury. 

Jan Kacperski pijak i awantur- 
"W TERWTZ AWZ OTOZ BOTA R 


sprostowanie 


W związku z notatką dziennikarską, 
jaka ukazała się w numerze 307 „Ło- 
dzianina* z dnia 28 października r. b. 
p. t „Z serii: Ubezpieczalnia Społecz 
na“, Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 
prosi na podstawie art. 22 dokretu w 
przedmiocie tymczasowych przepisów 
prasowych z dmia 8 lutego 1919 r. (Dz. 
Pr. P. P. Nr. 14, poż. 186) o nmieszcze- 
nie poniższego sprostowania: 

Nieprawdą jest, że ubezpieczonemu 
Cierkuszewskiemn., który zwrócił się do 
Pogotowia Ubezpieczslni o udzielenie 
pomocy lekarskiej jego żonie, urzędmik 
dyżurujący oświadczył, że „Pogotowie 
wyjsżaża tylko do wypadków złamania 
koń ii podobnych wypad- 


natomiast prawdą jest, że dyżurnjący 
urzędnik takiej informacji udzielić nie 
mógł. gdyż Pogotowie Ubezpieczalni 
wyjeżdża tylko do nagłych zachorowań. 
zaś wypadki złamania kończyn i t. p. 
załatwia Pogotowie Czerwonego Krzyża 
na rachunek Ubeapieczalni. 

Prawdą również jest, że nbezpieczo- 
ny Cionkuszewski, zwracając się do Po- 
gotowia Ubeapieczlani oświadczył, że 
żomę jego bofi gardło i że $ 
go dnia była u lekarza, lecz przepisane 
jej lekrrstwo nie pomaga — wobec cze- 
go urzędnik Pogotowia poinformował 
go, by następnego dma ramo powtórnie 
zwrócił się o pomoc do lekarza, który 
charą leczy. 

Nie jest zgodne z prawdą, że wezwa- 
ny iekarz Pogotowia prywatnego stwier- 
dził u chorej Cienkuszewskiaj „poważ- 
ay atak“, 

prowdą natomiast jest, jak to zresztą 
wynika ze złożonego przez ubczpieczo- 
nego Cenknszewskiego zaświadczenia, 
wydanego mu przez „Pierwsze Prywat- 
ne Pogotowie Lekarskie*, że w momen- 
cie wzywania Pogotawia, stan zdrowia 
ubezpiecznnej Ciemkuszewskiej, chorej 
wg. brzmienia notatki w y ianinie'" 
od dłuższego csm, nie mógł być za- 
kwalifikowany. jako wypadek zachero- 
wania nagłego, wymogającego natych- 
miastowej pomocy Pogotowia. 

: Lekarz Naczelny: 
Dr. K. Garduła. 
Dyreki 


or: 
Inż. Stan. Waligórski. 


Odbito -w drukarni: „Robotmk”, » 


Warszawa, Warecka 7, 


rował się i bił ją. 

W dniu wczorajszym doszło po- 
nownie do kłótni na tle pieniędzy. 
W trakcie kłótni Kacperski rzucił 
się na kobietę i złamał jej rękę. 

Przybyli z pomocą sąsiedzi i 
obezwładnili brutala. 

Władze policyjne 
„czułym* małżonkiem. 


Pracownica comowa 
uległa zaczadzeniu 


W  mieszkanin pracodawców, 
przy ul. Cegielnianej 21 uległa za- 
czadzeniu tlenkiem węgla służąca 
domowa 23-letinia Pelagia Kozyć. 

Zaczadzonej udzielił pomocy 
wezwany lekarz pogotowia Czer. 
Krzyża i przewiózł w stanie cięż- 
kim do szpitala Ubezpieczałni 
Społecznej. 


zajęły się 


6 ciosów nożem 
ot zymał podczas bójki 
W wyniku powstałej bójki zo- 

stał 6-cio krotnie uderzony nożem 
w głowę 40-letni Jan Sołtysiak, 
zam. w Nowym Złotnie, przy uli- 
cy Lutomierskiej 27. 

Wezwany lekarz Pogotowia C. 
K. po udzieleniu pomocy pozosta- 
wit go na miejscu w Stanie osła” 
bionym. 

Sprawca pokłucia zdołał zbiec. 

Władze policyjne wdrożyły za 
nim poszukiwania, 


Ogłoszenia drobne 


ťa a 0 zc 

FAJGLA Chojna zgubiła kwit kau 
cyjny Elektrowni Łódzkiej na 10 zł. 
i dowód osobisty. 


RUBINSZTAJN Szaja  Śródmiej. 
ska 20, zagubił świadectwo szkolne, 
wydane przez szkołę Nr. 151 w Ło- 
dzi. 


nielecki, Piotrkowska 127, F. Wój- | 


a 
+ 


nik pozostał od dłuższego czasu 
na utrzymanie żony, robotnicy fa- 
| brycznej. 

| liekroć żona odmawiała mu pie- 
niędzy, brutalny małżonek awantu 


poraz drugi, trafiając w oko -mie 
szezęśliwego chłopca. E N 

Na wszczęty przez Walo alarm 
zbiegli się sąsiedzi, którzy roz» 
broili Piłasa i wezwali pogotowie 
ratunkowe, Zdzisławowi Walo oka 
wypłynęło. 

Piłas został zatrzymany prze” 
policję kobiecą w i 


TEATR POLSKI 

DZIS POWITA ŁÓDŹ LUDWIKA 

SOLSKIEGO, KTÓRY WYSTAPI 
W TEATRZE POLSKIM ` 

Dziś, w czwartek, rozpoczyna. g0» 
ścinne występy w Teatrze Polskim 
najznakomitszy artysta polski, — 
mistrz Ludwik Solski. $ > 

Gościliśmy go ostatnio dwa fiata 
temu, podziwiając niezrównane krem 
cje, jakie mistrz Solski stworzył w 
sztuce Nowaczyńskiego „Fryderyk 
Wielki“ i komedii Moliera „Skąpiec 
Wówczas też święcił Solski na ste- 
nie Teatru Polskiego Jubileusz sześć 
dziesięcioletniej pracy scenicznej — 
wówczas też otrzymał godność hó- 
norowego dyrektora Teatru Łódze 
kiego. szef 

Ze względów technicznych „Ską- 
piec“ Moliera zszedł wtedy z afisza 
w pełni powodzenia, ku niemałeme 
strapieniu tych, którzy nie zdążył. 
zobaczyć kreacji, stworzonej w AF 
cydziele tym przez Nestora Polskiej 
Sceny. à , ny 

Dziś mistrz Ludwik Solski gra 
znowu w „Skąpcu“. Niewątpliwie 
wypadek ten stanie się ewenemen- 
tem dla kulturalnej Łodzi — niewąt 
pliwie widownia zapełni się po brze: 
gi, ażeby powitać wielkiego artyste, 
związanego niejednym węzłem z na 
szym miastem. 
Początek przedstawienia a. godz 
8.30 wiecz. 

TEATR POPULARNY 

Dziś i codziennie o godz. 8.15 w. 
arcydzieoł Al Fredry „Pan- Jowiab 
ski”, 


= 


TEATR DLA DZIECI — 

DZIECIOM BEZROBOTNYM 
Z okazji 20 lecia Niepodległości, 
Teatr dla dzieci „KOT W BUTACH” 
ofiarował 500 biletów wolnego wef 
ścia dla dzieci bezrobotnych. 

TEATR DLA DZIECI 
„KOT W BUTACH* 

„KOT W BUTACH" gra.w bież. 
tygodniu w sobotę o godz. 4.15 po 
poł. 1 w niedzielę 6 godz. 12.ej przed 
południem i o 4.15 po poł. piękną, 
cieszącą się rekordowym  powadze+ 
niem bajkę M. Kownackiej „O Żacz 
ku Szkolaczku i o Sowizdrzale, co 
jeden kochał szkołę, a ten drugi 
wcale”, na tle artystycznie skompo- 
nowanych dekoracji H. Wicińskiego. 
Muzyka J, Wesołowskiego. 


Radio łódzkie 


CZWARTEK, 17 listopada, 

535 „Jak zabawa — to zabawa” = 
Muzyka poranna (płyty). 6.35 Gimn 
styka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00. Dziene. 
aik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 „W takt mum 
zyki* — poranek muzyczny dla- szkótż 
powszechnych. Audycje prowadzą Hene 
ryk Ładosz i Tadensz . 125 
Marsz» * walce (płyty). 1157 Sygnał 
szusu | hejnał z Krakowa. 12.03 Audy- 
cje poludmiowa 1400) Melodie z filmów 
dźwiękowych (vłyty). 1450 Łódzkie 
wiadomości gieldawe i odczytemie pro.. 
gramu. 15.00 „Świat w kolorach* — pe- 
gad:mka dla młodzieży, wygłosi Wanda 
Boy'e (z Wilna). 15.15 Kłopoty i radyś 
Listy z Poónania — w óprasowanin dr. 
Zofii KRozłowsakiej - Wojcischowekiej. 
1530 Mmvzyka obiadowa w wykonania 
Qrkiestry Sa'enowej Rozgłośni Poznań- 
skiej pod dyr. Eugenimsza Raabege. 
16.00 Dziennik dmiowy, 16.05 
Wiadomości gospodarcze. 16.20) Pro- 
blem surowców i zagadniemia kolonial- 
ne — pagadrmka dla młodzieży liceal- 
nej, wygł. Wasław Rzębowski. 16.40 
„Polskie pieśni historyczne* — audycja 
słowno  muzyczaa w opracowaniu Kae 
zimierza Placińskiego i Mariana . Obsta,, 
17.20 Nasze s — gawęda Czesła» 


(z Katowie). 

chorym* — pogadanka r. 
Stanrsłuw Stańczak. 18.10 Muzyka (pły: 
ty). 18.20 O wszystkim po troszkń. 18:25 
Wiadomości sportowe lokalne. 1830 
O tytułach mnzyczinych — gawęda wa 


|prstowemin próf. Bronisława Rutkow- 


skiego 19.00 Koncert rozrywkowy. 20.35 
Audycje informacyjnego. Dziennik wie- 
czormy Wiadomości meteorologiczme. 
Wiadomości sportowe. Nasz program 
na juto 21.00 Dorobek kolejnictwa pot- 
skiego — przemówienie Mm. Komuni- 
kacji Juliana Ulrvcha. 21.10 Testr Wy- 
abraźni: „Pola Ebrejskie* — słuchow 
sko wg. die'ogu S?lvadora do Madarie 
go (Hiszpemia). Tłnmoczemie * Włodzie 
mierza Lewika. 22.00 „Łódź zadrzewio» 
na* — pogadanka gospodarczą — wy- 
głosi inż. Stefan Rogowicz. 22.10 Kom- 
cert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczosnego, Komunikat meteorelogicz- . 
Ty 


ia 


